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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*fa cm. s*er.) w zwykłych ogfosze- 
nitcłi g r  M  w nadesłanem  i w nekrologach gr. M, 
w krowice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
g r . W, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Za 
jedno słow o w drobnych og łoszeniach  gr. 10, kupno 
i sprzedaż słow o gr, t*f m atrym onialne, korespondencie , 
prywatne s łow o gr. 30, dla poszukujących pracy gr, 9, 
Z. zastrzeżeniem  miejsc 29 pre Zagranicz. o so prc. drożej

Twórcza walka z bezrobociem.
(al.) Pracując mezmordowatue j osią 

gając kapitalne wyniki w rozwiąwnńi 
wielkich problemów z zakresu poli­
tyki międzynarodowej, spraw imiro- 
jowych, pociągnięć gospodarczych. —■ 
tue oderwał zarazem nasz Rząd rur 
przez dhwile najbaczniejsze* uwagi ml 
zagadnienia waikj 7. bezrobociem. k ó -  
re stało sie w  Polsce —  jak zresztą i 
w  szeregu innych krajów —  w  calem 
tego słowa znaczeniu pałacem.

Główny Urząd Statystyczny notuje 
w  ostatnim tygodniu liczbę ponad 
czterysta tysięcy bezrobotnych. Ta po­
tężna armja pozostaję w  ewidencji 
urzędowej ale poza nią istnieje jeszcze 
ogromna .,arinja rezerwowa bezro­
bocia". rekrutująca sie z pośród nie- 
rejestrowanych 11 iedzic. pozbawionych 
op :eki społecznej, pracowników fa­
brycznych, rolnych i umysłowych, 
bądź całkowicie pozbawionych pracy, 
bądź też zatrudnionych doryw czo, je­
den, dwa dni', częstokroć zaledwie pa­
rę godzin tygodniowo.

Co prawda, cyfry te nie mogą ni­
kogo, trzeźwo na rzecz patrzącego- 
zbytnio dziwić. Wszak nie zapomi­
najmy o tom, że Połsce przybywa 
co  toku kilka seteic tjysięcy rąk ro­
boczych, stanowiących wprawdzie 
wielki skarb społeczny 1 gospodarczy, 
lecz wymagających niezwykle staran­
nego zastosowania ich w  tak ciasnych 
dziś warunkach naszego gospodarcze­
go życia. Ponadto nie można pominąć i 
tego. źe poważna przyczyna ujawnie­
nia s :e większej liczby bezrobotnych 
leży w  usprawnieniu samej rejestracji 
bezrobotnych, c o  dało się uzyskać dzię­
ki ogólnemu usprawnieniu działalności 
P.U.P.P, Faktyczna przyczyna nara­
stania bezrobocia tkwi w  stanie 
różnych gałęzi gospodarstwa. Jeże­
li obccm-e można zauważyć pe­
wną poprawę w przemyśle, to rolni­
ctw o znajduje się nadal w stanie de­
presji kryzysow ej i n'e może dać za­
trudnienia ludności wiejskiej. Stan ten 
powoduje napływ ludności wsi do 
miast a te msamem —  z czasem — 
zwafekszeriie liczby bezrobotnych, za­
rejestrowanych w P. U. P. P.

Kto dokładnie obserwuje obecne za­
mierzenia i poczynania Rządu w tet 
dziedzinie, ten stwierdzić musi, że pro­
blem bezrobocia po raz pierwszy bodaj 
w  Polsce ujęto w  sposób prowa­
dzący do realnych wyników. Spo­
sób planowych inwestycyj a nie do­
raźnej pomocy. Sposób zalecany 
przez współczesną myśl ekonomńczną- 
której tak świetny i tak głośny w y­
raz dał słynny ekonomista atigieUskh 
•Jabn Keynes w  swej ostatniej rozpra­
wie p. t. ..The means to prosperity"

W ięc przede wszy stkieni podkreślić 
należy, że polityka Rządu w stosunku 
do tego zagadnienia. podobnie z,resztą, 
jak i w stosunku do innych dziedzin 
gospodarczych, idzie nie w kieiuoku 
doryw czych przejściowych efekto­
wnych posunięć, lecz w kierunku tw o­
rzenia i wyzyskania warunków dla 
istotnego i trwałego zwiększenia za­
trudnienia w Polsce. Stworzono iut  i 
przepracowano zawczasu program 
tych prac, które z punktu widzenia 
swej rentowności gosjwdoirozej naewłę- 
lrsze rokuje nadzieje a jednocześnie da­

ją m ożliw ość maksymalnego ^większe 
nia ilośoi rąk pracujących. W  tym  
celu już wczesną jesieuia. ubiegłego 
roku wydarte zostały w szelkie zarzą­
dzenia w kierunku szczegó łow ego  
przygotowania wszy toto. h prac. k tó re  
m o g ły b y  b y ć  własna w ykonane  w 
sposób maksymalnie użyteczny. z»: 
stosunkowo skromnego zapasu środ­
ków, Uczyniono wszysliko. by  sezon 
Inwestycyjny mógł być rozpoczęty 
już wczesną wiosna, a w ięc, aby okres 
wzm ożonego bezrobocia ogram,] czy ć
tylłko dio miesięcy zimowych.

Program tych inwestycyj —  mimo 
naszych ograniczonych możliwości bu 
dżetowych —  obejmuje jednak szereg 
prac pierwszorzędnego znaczenia i 
ustala kredyty na zamierzone prace w 
ogólnej sumie ponad 320 milionów 7.h, 
onaz przewiduje zatrudnienie około 
210.000 robotników. Na tę prawdziwie 
iinijKUuiijąca całość zJoża sie. wszystkie 
Ministerstwa z Ministerstwem Spraw

W ojskowych i Ministerstwem Prze- 
. myishi i rlaudiu na czele, wszelkie 
j przedsiębiorstwa państwowe. fundusze 

specjalne, wśród kfótycji slano-wisko 
I ctoniimija.ee zajmuje Fundusz Pracy i 
! Fundusz Inwestycyjny.

Możliwości finansowe Funduszu 
Pracy zostały zwńększ-one w stosun­
ku do roku 1933 wcale poważiwe. Po 
pierwsze przez powiększenie dotyczą- 
ccgo kontyngentu w ramach budżetu, 
łiinduszu Pracy o  10 lnilj. zh. po dru­
gie przez powołanie do życia Fundu­
szu Inwestycyjnego, z którego na rak 
I9.it zostało asygnoiwane w  bonach 
20 milionów zl. Na akcje zatrudnić 
nja przeznaczają oba fundusze S0 
infl-joii.. na pomoc w  uzysKaniu jurzez 
bezrobotnych podstaw samodzielnej 
egzystencji 2 niiljon., na akcję oo-ra- 
źuej pomocy 26 miiljon. Drogi brte, den 
gi wodne, koleje, meijowacje, deku yfi- 

j kacta i gazyfikacja, budowniotwo mic- 
szkanhiwe, urządzenia miejskie, dokoń

P . W acław Jędrzejew icz
m ianow any Ministrem  W . R . i 0- P .

(Telefonem od naszego k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 23 lutego. (Sz) Pan Pre­
zydent Rzplitej zwolnił p, premiera J« 
nusza Jędrzejewieza ze stanowiska ml 
tiisłra WR i OP. Jednocześnie p. Pre­
zydent Rzpliiej mianował ministrem 
WR i OP p. Wacława Jędrzejewicza, 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
Skarbu.

* * *

Minister Wacław Jędrzejewlcz, pod­
pułkownik dyplomowany, urodz.ił się 
w r. 1893 w Splczyńcach guberjj kijow­
skiej, Po ukończeniu gimnazjum w War 
szawie w r, 1912, studiował w Unlwer 
sytecie Jagiell.. biorąc równocześnie 
udział wr pracach Związku Strzelec­
kiego.

Wybuch wojny światowej zaskoczył 
go w Warszawie, gdzie kontynuował 
studja w Szkole Głównej Gospod. Wiej 
skiego. W Warszawie był szefem szta 
bu POW na okręg stołeczny i prowa­
dził akcję dywersyjną na tyłach wojsk 
rosyjskich. Po zajęciu Warszawy przez 
wojska niemieckie, wyruszył jako pod

porucznik batalionem warszawskim 
do I. Brygady, Do marca 1916 r. u- 
czesbiiczył w walkach legionowych. 
W r. 1917 Wacław Jędrzejewicz po­
wróciwszy do Warszawy celem pro­
wadzenia prac POW, został aresztowa 
ny i skazany przez wojenny sąd nie­
miecki na ciężkie wiezienie. Zwolniony 
z obozu w Modlinie w r. 1918, działał 
nadal w POW. Obejmował kolejno sta 
nowiska referenta mobilizacyjnego P.
O. W . w oddziale 1. sztabu głównego 1 
kierownika wydziału w oddziale U. 
sztabu gen. W  grudniu 1920 r. delego 
waiiy byt na konferencje pokojową w 
Rydzo w charakterze eksperta wojsko 
wego. Po wojnie objął stanowisko sze­
fa wydziału w Oddz. II. sztabu głó­
wnego, następnie zaś pełnił hiukcię 
atache wojskowego w Tokio. W  roku 
1928 objął stanowisko dyrektora depar 
lamentu administracyjnego w MSZ. 
We wrześniu r. ubiegłego został mia­
nowany podsekretarzem stanu dla 
spraw* budżetowych w .Ministerstwie 
Skarbu.

Projektowana jest wymiana wizyt
m ię d zy flotam i Z S S R  i Polski.

Warszawa. 23 lutego. (Sz.) Jak sły­
chać, projektowana jest w okresie wio 
sennym wymiana wizyt między flotą 
wojenny polską, a I |ota wojenną sowie­
cką.

Eskadra polskiej floty w,ljennei uda 
l»by się —  gdyby projekt ten doszedł 
do skutku — do Leningradu ną dzień

(Telefonem od nastego korespondenta.!

1 maja, kiedyto w z. S. S. R. obchodzo 
ne jest uroczyście święto państwowe. 
Eskadra sowiecka przybyłaby do Gdy­
ni na dzień 3 Maja. aby oficerowie jej 
mogij uczestniczyć w uroczystościach 
wojskowych, urządzonych z okazji 
święta państwowego Rzeczypospolitej.

czertie gmachów publicznych, zatru­
dniani'.' pracowników umysłowych, 
podniesienie wytwórczość, wiejskiej i 
rzemiosła — :y główne dziedziny. któ­
re doznają ożywienia : pokrzep, ci na.

Tkwi w program.e Funduszu Pracy 
kilka myśli przewodnich niezwykłego 
znaczenia. W ięc podjął się między in- 
nemi ten Fundusz — skromnych co- 
pi a wda rozmiarach — budowy wzglę 
dme rozbudowy in ywi dualnych w ar 
sztaiów pracy, daiąc;, cli bezrobotnemu 
możność samodzielnego całkowitego 
lub częściowego utrzymania. Odbywać 
się to ma poprzez finansowanie lub in­
nego rodzaju pomlp ze sfcroay Fundu­
szu Pracy, dz-ęki której u> pomocy 
iręij widualna inicjatywą bezrobotnych 
zdoła następnie samodzielnie już zape­
wnić ulu minimum egzystencji a na 
w ci przy pomyślnym rozwoju w a r­
sztatu pracy uni /Uwić choćby skro­
mną jakąś kapital:zację nadwyżki do­
chodów.

Zrozumiał da lei Fundusz Pracy, jaką 
doniosłość dla problemu bezrobocia 
przedstawia clitop małorolny i bezrol­
ny. Dawniej wędrował on dia zarob­
ku ku m astom silnie się uprzemysła­
wiającym. Dziś idzie tu z przyzwycza 
je-nia a nadto gnany nędzą wsi. Fun­
dusz Pracy, realizując ideę zwalczania 
bezrobocia, drjżyć będzie do tego także 

j przez powstrzymanie napływu bez.ro 
boŁuy-cli rolnych do miast. O ile udało­
by '.się zatrzymać nadmiar ludność* 
wiejskiej na wsi. a nawet jeszcze sp" 

j wodować powrót na rolę łych bezro­
botnych przemysłowych, którzy utrzy­
mują kontakt z, wsią i mają możność 
powrotu, wówczas fala bezrobocia zo ­
stałaby zahamowana u źród'a. Nie 
przybierałaby ona na sile i stopniowo 
iimżnahy bezrobocie likwidować. 
W  'tyniLo celu ma F ihkKiśz Bezrobocia 
przedsięwziąć odpowiednie poczynania 
na .terenach szczególnie dotkniętych 
bezrobociem.

Stać i.sie to ma przez zapewnienie go 
spodaistwoui rolnym na tych terenach 
należytej rentowności. Gospoiarstwo 
rolne, mogące przynajmniej jako tako 
utrzymać rodzinę skiiikiein lepszego 
urządzenia gospodarstwa względnie o 
parcia go o przemysł ludowy, zabczp 
cza byt ludności wiejskiej i nie zmiiszc 
j-ej do emigracji ze wsi.

Przewodz-i wreszcie Funduszowi Pra­
cy jeszcze jedna idea: wszystkie k'c- 
TiKski działalności inwestycyjnej Fm, 
duszii Pracy winny być czynnikiem : 
rucliomiajacym prjw afne czy społecz­
ne środki finansowe względnie uui 
wartości gospodarcze. Tylko w ten bo 
wiem sposób da się osiągnąć w w a lc  
z bezrobociem efekt wielokrotmy w 
stosunku dc tych możliwości finanso­
wych. lakierni dysponuje Fundusz Pra 
cy. Działalność Funduszu Pracy nie da 
się pomyśleć jako coś oderwanego, 
Konieczną jest współpraca społeczeń­
stwa. iego inicjatywy i środków ma­
terialnych.

Nadludzkich rzeczy nie dokonamy, 
ale zatrudnienie dwustu tysięcy ludzi, 
choćby przejściowo, musi przynieść 
naszemu .życiu gospodarczemu powa­
żne odprężeń te.
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Czterodniowa wycieczka wielkanocna do Danii
od  3 i m arca do 4 k w ie t n a  a. r. o k r ę te m  „hUŁ^SK i"

C E . N Y  O D  l O O  Z Ł O T Y C H .
Sprzedaż biletów w  Li.iji Gdynla-Ameryka w e Lw ow ie, ul. N a B łonie Nr, 2. —  B e z  p a s i p o r t t i w  z a g r a n i c z n y c h  I w iz .

Nad czent wczoraj obradowa! Sejm
Warszawa. 23 luego. (PAT). Na dzi-

sie fiaem posiedzeniu uhm inicm sejmu 
Jan Feller (PPS.) złożył ślubowanie 
poselskie.

Pos. Horzyca zreferował projekt u- 
s^awy o ratyfikacji znowelizowanej 
Konwencji berneńskiej

o chronię dzieł literackich i arty* 
•stycznych.

Do ważniejszych zmian należy wpro­
wadzenie do międzynarodowego pra­
wa autorskiego ochrony praw moral­
nych i idealnych autora. Projekt usta­
wy przyjęto.

Następnie po referatach posłów Avc 
riusa i Rubla przyjęto

szereg Projektów ustaw ratyfika­
cyjnych.

Dalej przyjęto w  obu czytaniach usta­
wę o

międzynarodowej konwencji te­
lekomunikacyjnej

podpisana w  Madrycie w  roku ubie­
głym. Kontrahenci zastrzegają sobie 
m. in. prawo wstrzymania przesyłki 
każdego prywatnego telegramu, któ­
rego treść mogłaby zagrażać bezpie­
czeństwu państwa, lub byłaby sprze­
czna z  ustawami, przeciwna porządko­
w i publicznemu lub dobrym obycza­
jom. Rządy zastrzegają sobie prawo 
zawieszenia, według swego uznania, 
międzynarodowe służby telegraficznej 
na czas nieograniczony. W  prywatne] 
komunikacji poszczególne kraje mogą 
nie dopuścić języka tajnego. Regula­
min telegraficzny obniża opłaty za te­
legramy pilne o 1/3. To samo dotyczy 
pilnych rozm ów telefonicznych.

Dalsze projekty ustaw.
Następnie przyjęto projekt ustawy 

o nadzorze nad hodowla bydła, nowelę 
do dekretu o zatwierdzaniu projektów 
pomników, oraz projekt ustawy zmie­
niającej niektóre przepisy o majątkach 
rodowych, nowelę do ustawy o fumchi 
szu obrotowym  reformy rohej.

Następnie przyjęto projekty usław o  
ochronie porządku na kolejach, o  od­
daleniu budowli, zadrzewienia i robót 
ziemnych od Unii kolejowych. Po u- 
chwaleniu noweli do ustawy o wypu­
szczeniu biletów skarbowych, Sejm 
przystąpił do

noweli d° ustawy o spółdzielniach.
Referent poseł Gliński podkreślił, i c  

Istnieje cały szereg spółdzielni, któ- 
rych sposob zarobkowania °łe ma °lc 
wspólnego z zasadami spółdzielczo­
ści. istnieją też spółdzielnie, które te­
rują na łatwowierności ludzkiej. Zdr<>-

U M a  Wiosenna Raw  a Mód 
Syndykatu Pz^en nh arzy L w .

Zachęcony tradycyjnym świetnym 
sukcesem Reduty Dzien'ńkars>kiei twzy 
stępuje Syndykat Dziennikarzy Lwów 
sic i eh w najbliższym czasie do urządzę 
nią w ,e.'ncj ? najwspanialszych sal 
L w o w a  -  Wielkiej Wiosennej Rewji 
M ód, w  której, w pokazie najwspanial­
szych  kr^acyj krajowycn i zagranicz­
nych wezmą udział najpoważniejsze 
firm y działu mody we Lwowie. Rewja 
urozmaicona w eso‘ynii tekstami w wy 
konaniu znanych artystów i artystek, 
połączona będzie z znibawą taneczną i 
skupi niewątpiiw e elitę towarzystwa 
lwowskiego. Łnformacyj w sprawie 
technicznej strony tej imprezy uozaela 
Sekretariat Syndykatu Dziennikarzy 
Lw o wsiach od godziny 15— 17-tej ul. 
■jujiiiinskiego 30. telefon 67-08.

i :/y  ruch spółdzielczy musi znaieżó 
środki aby się temu przeciwstawić. 
Matr.y w Polsce 90W spółdzielni njo 
związkowych. Omawiana nowela daje 
związkowi rewizyjnemu który w yda­
je optuję o spółdzielni, piawo i efcowią 
zek opiekowania się nią od chwili jej 
powstania. Nowela zezwala na r oz  w ją 
zante spółdzielni, jeśli mimo żądania

Rady spółdzielczej, nie przystąpi ona 
do Związku rewizyjnego. Uprawnienia 
rewizyjne przyznaje związkom Mini­
ster skarbu, Intencją noweli jest wzmóc 
nienic pozycji Związków rewizyjnych 
i ustalenie ich odpowiedzialności. Ra­
da spółdzielcza może rozwiązać spół­
dzielnię, jeśli ta w  przeciągu trzech lat 
nie pizystąpi do Związku rewizyjnego.

P o g r z e b  o fia r  r o z r u c h ó w  w ie d e ń s k  cfc.
i

W  Wiedniu odbył się w  tych dniach uroczysty pogrzeb 54 wojskowych i 
policjantów zab tych w czasie o»atuicii roz-ruchów. Zdjęcie nasze pi ze d sta­
wia karawany na piacu pnzed ratuszem, gdzie miały miejsce główn,c uro­

czystości żałobne.

Kwinto skazany na 3 i pó ro u więź.
('telefonem od naszego korespondenta.*

łopuiski Wschodniej przez wycieczki 
zagraniczne i kongresy, sprawę wyda 
nią przewodnika po Lw owie i Mało ■ 
polsce wschodniej, sprawę poprawy 
wyglądu miasta, zniżek kolejowych, 
poprawy dróg i Ul., wysuwając cały 
szereg postulatów i wniosków pod a 
dresem czynn ików kompetentnych

Vv" dyskusji, jaka się następni? w y  
wiązała, naczelnik :.nr. Olszewski omó­
wił sprawę kiosków na ulicach L w o­
wa, usunięcia szyldów, szpecących 
miasto, sprawę tablic orientacyjnych 
na uhcacli i w bramach domów, spra­
wę budowy nowego kąpieliska, orar, 
konserwacji i budowy ulic. Wyjaśnia 
nóa liacz. inż. Olszewskiego, który z o ­
brazował wysiłki Zarządu miasta w 
kierunku podniesienia wyglądu ze­
wnętrznego ulic lwowskich, przyjęli 
zebrani z uznaniem.

Po dalszej dyskusji., w  której prze- 
m awali prez. Ułam, dr. Tatarozuch^ 
prof. dr. Wacek, dr. Bieńkowski, rad 
ca Weksler, dr. Uhorczak, radca dr. 
Brchm-etiuk i p. Stawiński, — postano 
\v:>ouo zwołać następne zebranie śc i­
ślejsze z udzdłem przedstawicieli w o ­
jewódzkiej i miejskiej komisji turysty­
cznej, Dyrekcji Kolei, towarzystw tu­
rystycznych i td., które ma się zaiąó 
powołaniem do życia stałego biura tu­
rystycznego o  charakterze niezarohko 
w y li. Kcmisia ta ma sic zebrać w  ra] 
bliższych dniach.

Warszawa, 23 luitego. (Sz) Dziś oglo 
szoay został wyroŁ w toczącym się o-J 
stycznia w sąozae oKręgowym proce 
s c  bauldera Stanisława Kw;nty. syna 
jego Zbigniewa i Marji Gouglerowej.

Kwhito oskarżony był o przywia* 
szczuiilę powierzonych mu przez 
Łlijei.iów depozytów ogólne] war­
tości l mllłona złotych, oraz o fik­
cyjną sprzedaż (a,brykł „Celnlołd 

Polski" w Toruniu.
Kwinto i wspóloskarżeni do wtoysie

r.ie przyznali. Kwinto twierdzi, że padł 
ofiairą niestmiienności dłużników.

Sąd okręgowy uznał Stanisława 
Kwiiitę w nnym przywłaszczenia depo 
zyiow  i fikcyjnej sprzedaży fabryki i 
kazał go- na łączną karę 3 i pół roku 

więzienia z zaliczeniem aresztu p ic 
weticyjmego. Syn jego Zbigniew, oskar 
żony o  pomoc udzieloną ojer w prze­
stępstwach oraz Gouglerowa oskarżona 
o ukrycie majątku domu bankowego, 

| zostali uniewinnieni.

0 wzmożenie ruchu turystycznego
w  ftałopcisce W s th id n ie j.

Z inicjatywy sekcja gospodarczej Ra 
dy Naczelnej B13WR w© Lwowie odby 
ła się we czwartek 22 bm. w lokalu 
Rady Naczelnej przy ul. Kopernika 9. 
konferencja w sprawię ożywienia tu­
rystyki oraz ruchu obcych we Lw o­
wie i w województwach południowo- 
wschodnich.

Na konferencję przybyli przedstawi-

i ciele towarzystw turystycznych, woje- 
i wódzkifcj i miejskiej Komisji turystycz 

nej, Dyrekcji Kolei, Izby przemysłowo 
handlowej, Biuir podróży, miasta, staro 

| stwa grodzkiego, prasy i td.
! Obrady zagaił prezes sekcji gospir 
! darczej dyr. dr. Cheeljlński, poczcm 
| dr. Blum wygłosił referat w  którym 

omówił sprawę omifama Lw owa i Mu-

K  ub T o w a r z y s k i  R a d y  G r o d z k i e j  B .8 . W . R .
we Lwowie

za w a d rm la  swych członków, że dnia 24 lutego b. r. (sobota) 
o godz. ie.30, w  lc alu Rady GrodzKleJ BBWR. ul. SyKStuska u  

zo . tc.nl e wygłoszony ooczyt p. Ł :

„ O d b u d o w a  P z r i s t w a  P o ls k ie g o  z  p u n k tu  
w id z e n i a  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o " .

O d czyt wygłos, mgr. Stanisław Hubert, asyst. p. Pro f. Dr. L .  Ehrlicha

DAJ uROSZ Na  CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Paf:t p ilsko -nie m ie cki 
wchoetzi w  sycie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 lutego, (Sz) Dow tulu 

jeiiiM s.:ę, że w sobotę 24 b. m. ua&iąpi 
w Ministerstwie spraw zagifiautczuydi 
wyn.ąna dokumentów raty fika, cyjuynh 
deklaracji polsko -  niem eckiej o  rie 
Ny-esji.

Wymiany tej dokona Minister spraw 
zagranicznych Beck. oraz poseł Rzo- 
-y  niemieckiej w Warszawie von 

Moltkc. Ratyfikacja tego układu min la 
miejsce dnia 15 b. m. Dokonał ją  P. 
Prezydent ze strony poóskiej i pr^jy- 
deut. Iliudenburg ze strony iicnucc 
ki ej.

 o------
t

W zn ó w  enie rokow ań hancil. 
p o isko - francuskich.

(Teletn.iem od nasr.eęn knre-mo"'' nta)

Warszawa. 23 lutego. (Sz.) Wstępne 
rozm owy między przedstawicielami 
Polski i fraticji w sprhwie wznowie­
nia przerwanych w gru dn i ub. r. ro­
kowań handlowych doprowadziły do 
uzgodnienia Pewnych zasad, tak, 'że 
rokowania bezpośrednie będą wkrótce 
podjęte. 24 b m. wyjeżdża z W arsza­
w y do Paryża polska delegacja z wice 
ministrem DoleżaJem na czele.

 r— —

£w ię!o armjj s o w ’ ecV?e5.
Moskwa, 23 libegio. (Pa  T) Cali 

prasa DOświęc? specjalne numer,' 
16-tej rocznicy Istnienia Czerwom 
Airini'. Dziennik1 podnoszą gotowoś. 
bojową armij. Jcd'nooześnie aKcentow.i 
ne sj. mocne prvko»owe zamiary Z w i a 
zku S świeckiego. Wszystkie pisma 
wskazują na niebezi>ieczrństwo wojny, 
zagrażającej ZSSR. ze strony Japonji 
i Niemiec, podkreślając 7araztni do- 
itiiosłe znaczenie zbliżenia między 
Zwfązli iem Sowieckim a Stanami Zje­
dnoczonymi. Polska i Francją dia dzie 
la poitoiu.
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„ C z a s  z n i e ś ć  s a d y  d o r a ź n e " .
Tod tym tytułem warszawski ..Ku­

rier PęKiriny" zamieszcza niezmicm'
• rzekony\vujący ,i pełen szlachetnych 

; rozu.nu.ycl: rtfcicstf artykuł p. f  D. 
■>az''stu.:ący zuesztą w związku z ^ie- 
d-awi-yir. oświadczeniem p. Ministra 
5P r a w i l d i i w :> śc i. wypowiadającego 

sic też za zawieszeniem a łą tk o w y ch  
środków -walki z przestępczością.

W sprawa tej ..Kurjcr Per." pisze 
CC następuję:

..Sądownictwo doraźne przeznaczo­
ne Jest z natury rzeczy do działania w 
ekoliczaościacłi wy ątkowyoh. Gdzież 

tlu odnaleźć w  chwili obecne; choć cień 
tej w yjątkow ości? W razie zaburzeń 
wewnętrznych lub na Terenach zagr 
żouych v7,skutek działań wojennych, 
gdy rozprzęga się lad społeczny, nim - 
ża' się zbrodnicze czyny, wym agaj?, 
uatychmiastoc ej represji, gdy w.’aścl 
wie pozostaje już tylko samoobrona. 
— w tedy. by "ie dopuścić do tej do­
wolności. do jakiej szerokie stosowanie 
(brony koniecznej doprowadzićb> ino 
gło, usiłuje się zastąpi je sądownie - 
Iwem dorażnem.

Daje ano możność przykładnego ka­
rania zbrodni w  wypadkach nieskom- 
Pakowanych, gdy sprawców chwyta 
się na gorszśpfu uczynku lub w  pościgu 
Po świeżych ślauach. wiim więc id) 
nie wzburza wątpliwości. Dorażność 
sądzenia czyni wówczas zadość "ni 
główniejszemu wym ogowi; szybkości 
w wymiarze kary. ty parze z nią idzie 
Wyjątkowa surowość *ei kary, mająca 

:ia celu odstraszenie, a nie — co jest 
oclem normalnej polityki penitencjar­
nej — poprawa przestępcy lub izolo­
wanie go od społeczeństwa.

Gdy w7 v urunkacli normalnego ładu 
w społeczeństwie i państwie sięga sic 
po oręż sądów doraźnych, to zgoła 
iiiua pobudka, "iż pragnienie szybkości 
represji karnej. .>kl mia do tego kroku. 
Szybkość bowiem śledztwa i predk' 
termin rozprawy sądowej dałyby się 
osiągnąć i przy trybie zwykłym, gdy­
by zarządzeniem wewnętrznem usta­
nowić wyjątkowo szybką kolejność 
spraw o pewne przestępstwa.

Dominuiąćcm jest niewątpliwie prze 
świadczenie o pożyteczności większej 
surowości w  wyrokowaniu kar. Istot­
nie. ustawa wyjątkowa, nakazująca sto 

owaaie do wszystkich zbrodni obo- 
wiąakowoj kary śmierci, z prawem 
wyjątkowego łagodzenia jej do wie­
zienia dożywotniego, a 15-tu lat wię­
zienia a występki, tam. gdzie w nor­
ma lnem sądownictwie grozi karą do 
lat 5-ciu. która w dodatku przy w y ­
miarze do !at 2 może być warunkowo 
zawieszona — taka ustawa wyjątkowa 
stwarza obowiązek nadmiernie suro­
wej represji.

C :fżtr  jej spada nie na największych 
zbrodn:?rzv. bo normalny wymiar kar 
za zabójstwa przewiduje możność za­
stosowania w zwykłym trybie i kary 
śmierci i więzienia dożywotniego. Nie 
oh położenie pogarsza się znacznym 
stopniu, lecz właśnie —  prrzedewszysł 
kisni dinobnioiszyah przestępców, któ 
rych gamyk* się w dtugoletoiem wie­
zieniu wówczas, gdy należałoby sto­
sować do nich kary poprawcze.

Niewiadomo dllaczego —  w Polsce, 
najspokojniejszym ferajn, skrzypieć ma 
ja szubienice, mnożyć sie ma ilość dłt: 
coletnich skazańców, bez żadnej słusz­
nej potrzeby wykreślanych z żyaia, z;t

100.000 fr . za  wykrycie 
morderców Prince‘ a.

v 3Tyż, 23 lutego. (PAT) Na konlc- 
rencji, jaką odbył ministrowie spraw 
.wewnętrzny uh i sprać* ietdłiwośc. z pre 
mjerem Doumergue, postanowiono 
przedsięwziąć wszelkie środki w celu 
jafcnajszybszego wyikryoia sprawców 
inorders-twa radcy trybunału Pfince‘3. 
Za wykrycie sprawców zbrodni wy­
znaczono nagrodę 100.000 franków.

tła czających wiez-oiia. Z przeświadczę 
nicm. żc właśnie hardzi surowa rępre 
s.ia poprawia stan moralny spoleczen- 
rówii, wiedza kryminalna rozstała się 
już bardzo dawno. '.Ic/cli już ta wie- 
.djza, oparta zresztą na wjelolebiicli do­
świadczeniach. ma zostać zakwesljono 
waną, to powiedzmy; żc jeżeliby na­
wet dia pewnych prezstepstw szerzą­
cych ćę ma gminnie, jak naprzyklad 
rozboje i morderstwa rabunkowe, w pe

wnym momencie surowa ' szyi/ga re­
presja mogła stanowić skuteczne re­
medium. to tylko przy działaniu ua 
lt rólką metę.

Jak wszelkie azi»ła>n,e silne, jest 
ołio skuteczne dopóty, dopóki psychi­
ka ludzka czuje się zaskoczona j z;i 
grożona. środek wyjątkowy trać swą 
uĄS? z cbwrą, gdy psychika człowieka 
do niego przy wyka. Dzieci bite i kara 
ne cie !eśnie, tracą po pewnym czasie

wrażliwość na karę. Nie stają się przez 
lo lepszeml. Człowiek dorosły, ieśh 
cliodz' o wartość wychowawczą kary, 
unie rófn: sie niczem od dziecka 

Jeśli teraz, w najspokcjiiiebzyni 
czasie, zostanie zużyty fen wyjątko 
wy środek ugryzc.’ a. jakie-m jest są 
doAYiiiclwo doraź te. ieś!; stęp; się 
wraż,;w ość nań psychiki ludzkiej, cóż 
pozostan ę jes7»cre na wypadek oko" 
.cznoścj naprawdę wyjątkowych? 
Czeni jeszcze i czcmże więcej iiłOgl 
byśmy zagrozić, chcąc sie utrzymać w 
granicach akiego takiego prawa?

101 strzałów armatnich powitało
wstąpienie Leopolda III. na tron Belgów.

Bruksela. 23 lutego. (PA'] ). Dziś ra­
no Bruksela obudzona została hukiem 
armat, zapowiadających wstąpienie na 
tron nowego króla Belgii. Leopolda lll. 
Na ulice w yległy olbrzymie tłumy pu­
bliczności. Na głównych arteriach "ba­
sta stanęły oddziały wojska.

O godz. 9.15 ukazał sie pr/ód bra­
ma Pałacu królewskiego knłl ua 

konju, ubrany w mundur generalski,
który nosi od poniedziałku, gdyż P<> 
śmierci ojca otrzymał tytuł naczelnego 
wodza armii belgijskiej. Młody król 
skierował się na plac przed paiacem. 
gdzie oczekiwali go już wszyscy gc.no 
rnłowie belgijscy również "a koniach.

Na czele orszaku witających znajdo­
wał się minister stanu i burmistrz mia­
sta Brukseli Max, popularny bohater 
wielkiej wojny.

Max złożył wyrazy hołdu nowemu 
królowi, zaś

baterje armat oddały ldi strzałów 
Równocześnie w7 calem mieście 

uderzono w dzwony.

■Król Leopold III. "a czele orszaku ni ■ 
szył następnie w  kierunku miasta, aby 
nawiązać pierwszy kontakt z ludno­
ścią. Przez cały czas rozlegnly się u- 
krzyki. ..Niech Lzyje król!"

O sodz. 11-tej parlament, w któ­
rym król miał zlóżyć przysięgę 
na ko"St\lucję. przepełniony już 

był publicznością.
1'ośrodku sali obrad parlamentu usia-

svio"y był Iron. obok zaś mała estra­
da dlr królowej i na&iępców tronu 
państw obcych, przebywających w 
Ijtrflkseli na uroczystościach pogrzebo­
wych.

Naprzód przybyła do parlamentu 1 
ra ję* miejsce aw estradzie królów* 
Astrid z d w o ;gien. dzieci, zaś zą Ilią 
król Leopold UL witany żywioiowein!
luczykami na cześć Pary królewskiej

Po złożeniu przysięgi na konstytu­
cję, król wygłosił mowę tronową, 
naprzód w języku francuskim a na 

stępnie \V języku flamandzkim.

Publiczność co oliwna przerywaia o- 
śivia'dczonit Muzykami "a cześć nowe 
gc- k 'óla.

Na posiedzenie parlamentu nie przy­
byli jedynie separatyści flamandzcy. 
Natomiast ouecni byli dwa; aeput«waiii 
komunistyczni.

W  mowfe tronowej król oświadczył, 
że zda/je sobie doskonale sprawę z Po­
wagi i odpowiedzialności, jakie przyj­
muje na siebie a które według postami 
wief *iionstyiuc.ii. oparte są Lnu pakcie 
zzzh rśz  r-ućyy królem a narodem.

\V tym celu król będzie się kierowa! 
przykładam'. jakie niu pozostawili 
trzej jęgc poprzednicy.

Następnie król podziękował narado- 
\v'i za okazane współczucie i udział w 
pogrzebie jego ojca. Zkoiei król dzięki’ 
wal głowom państw obcych którzy 
przybyli samb htb przysłali sw ydi 
przedstawicieli ua pogrzeb Alberta I.

Zwracając się następnie do arriih, 
kró! podkreśl1!, że będzie kontynuato­
rem prac swego gjca. króla Alberta I. 
Omawiając sytuację wewnętrzną kra­
ju. zatrzymał się kró! dłużej nad zagad 
rżeniem kolonii, poczem przeszeoł do 
zmówienia spraw zagranicznych, o- 
świadczając. że Dijlgja będzie p iaco- 
wała nada! nad zapewnieniem pokoju 
i zbliżania narodów, poczyni jednak 
wszelkie niezbednę ofiary dła zapew­
nienia sobie bezo; we zeń -n w a i wolności.

Temperatma we Lwowie w dniu 23
b. m. v--ym sda: n g. 7 .ranu ciśniense 
7'kj'9 lemp, 1 ‘5 u godz. 1 w prd. 734'79t 
! 2'C), o cod z. 5 w jcczik 734‘eó vL
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Minister Beck uda sie do Bukaresztu?
CI elelonem od naszsco korespondaotr.)

Warszawa. 23 lutego. (Sz.) Dowia­
dujemy się, że p. minister Beck zamie­
rza rewizytować w  Bukareszcie mini­
stra spraw zagranicznych Titulescu, 
który jesienią ubiegłego roku złożył 
wizytę w  Warszawie. Termin rew izy­
ty7 p. min. Becka nic został jeszcze u- 
Stalony.

Bukareszt, 23 iutego. (P A D  W sta­
nie zdrowia ministra Titulescu nie na 
stąpiła poprawa. Minister nic opuszcza 
łóżka. Lekarze obawiają sie komplika- 
cyj, które mogą spowodować powikła 
ne zapalenie ucha, oraz konieczność 
zabiegu chirurgicznego.

Włosko-austre- węgierska ententa.
Niemcy p ow ażnie zaniepokojone.

Berlin. 23 lutego. (LAL). Dzienniki 
niemieckie. omaw'aiyc skutki wizyty 
min. Suvicha w Biiuapeszcie, piszą z 
zaniepokojeiucai o możliwości dojści" 
do skutku zbliżenia gospodarczego mię 
dzy Austrją, Węgrami i Wiochami - 
dając wyraz obawom, że oznaczałoby i 
to usunięcie wpływów niemieckich 
nad Dunąicm.

Niemieckie Bmro l«loi uiacj j»e dono­
si z Budapesztu, żę w wyniku wczoraj 
szych rozmów międ/.y Suvichenj a wę 
giersLimi mężami stanu uchwalono 
stworzyć statut organizacyjny, w któ­
rym ustalona ma być jednolita li'»ja po­
lityki zagranicznej Włoch. Węgier i 
Austrjj na wzór statutu organizacyjne 
go państw Małei Ententy, Podpisanie 
statutu nastąpić ma w Rzymie

Z R zym u donoszą, iz krąży  tam  po­
g łoska , że z początkiem  m arca  p rzybę  
dzie do R zym u kanclerz D ollfuss, k tó ­
ry  om ów i /  M ussolinim  sp ra w ę  refo rm  
w A ustrji i sz e re g  zagdunień  z d z ie­
dziny  polityki m iędzynarodow ej.

Uhcb Wiednia zm .e n ^  
sw e n a zw y .

Wiedeń. 23 lutego. (PAT). Komisarz 
rządowy miasta Wiednia dr. Scbmitz 
wyznaczył specjalną komisję, ktttu.i 
zadaniem będzie przemianowanie róf- 
liych uazw ułic i placów w Wiedniu. 1 
kik n. p. w czo ra j aom, zwany oomem 
M.Ueołuego przemiannwany został "a 
oom  Giglio G ic^óanl

Rozejm  polityczny 
w  Izbic Deputowanych.

Paryż, 22 lutego. (i'A T ) Na czw art 
kowdłfl popołudni iwcm .i^dzęiih 
Izba depmow uitych w m\s: wnioski
rządu, który przy (o; sprawie postawi 
kwestję zaufania, przyjęła 368 głosam 
przeciw 185 artykuł, lipoważmajnc.r 
rząd do wydawania dekretów, majn 
cych na eełu utrzymanie równowag 
Imdżetowei, do dnia 30 czerwca b. r.

Pożarem Izba ticliwaliła rządowi vM 
tum zaufania, odrzucając 390 głosam 

i przeciw 199 poprawki neosocjalisłów.
1 Na tmoucin posiedzeniu

Izbą przyjęła ostatecznie budżet 
169 głosami przeciw 123.

Budżet i c h  przewiduje w  wydaikacl; 
18.418 mili. i ranków7, w dochodach zn' 
Pł.477 miłj, franków.

Wyniki glosowania w7 Izbie deputo 
wtinycj nad budżetem, uaiące rząctou 
bardzo .silną wńekszość, charakteryst.i 
czue są dła obeaw.i atmesfery rozemu 
i świadczą, że w7̂  stkic stronnictw? 
poinerające rząd, cliętnie zgoclziiy siu 
4ta zaproponowaną przez rząd metodę 
dyskusji budżetowej. Obectie obrady 
nad budżerterr toczyć sie będą w sen? 
cie, tak, żc ostateczne przyjęcie buair 
tu soodziewane jest w na«o*'ższa śto 
dę.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L. 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.
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Wynik? ro zm ó w  joeritnsktcń 800 socjalistów w  więzieniu.
m . ą * z y  m i n i s t r e m  E o e n e m  a  H  t le r e m . N o w e  w * r ,» K i  i i n i e u  - A u s t r j L

Paryż. 23 lutego. (PAT) Pobyt mii.
Tdejia w Berlinie '!ed»i prasa francu­
ska z wielką uwagą.

„Matjn" twierdzi, Iż szef rządu 
niemieckiego pr/.jląezyl się w za­
sadzie, a 11 a w et w  szczegółach do 
propozycyj zawartych w ostat- 
niem memorandum bryiyjsklem.

lldler, minno starań Fdena, nie ustąpił 
tyiko co  do jedru punktu, a mianowi 
o'e nie zgodził su aa ewentualny po­
wrót R zeszy do wy.

Berlin. 23 liuitcg i PAT). Urzędowo 
komunikują, że lo: „ pieczęci prywatnej 
Eden odwiedzi! 22 b/ m. nón. Neura- 
tha, przyczem kon; yencja , będąca kon 
tynuacją rozm ów v. .zora.iszych, zosta 
ła doprowadzona do końca.

Prasa niemiecka zgodnie podkreśla, 
że rozm owy berlińskie Edena przyczy 
luły się do wyjaśnienia stanowiska rzą 
dów Rzeszy i Anglii. Dalsze rozm ow y 
Edenu z Mussolinicm, oraz z rządem 
Francji w  drodze powrotnej do Anglji,

M istrzostw a narciarskie 
Eu ro o y.

Solletea. 23 lutego. (PAT). W  dru­
gim dniu mistrzostw narciarskich Euro 
p y  odbył się konkurs skoków do kom­
binacji norweskiej — do której w śro­
d ę  odbył się bieg na 18 kim. Pierwsze 
jnuejscę i tytuł mistrza Europy zdobył 
N orweg Hagen z notą 441 9. Trzy dal­
sze miejsca zajęli również Norwego­
wie. Najlepszy z Polaków St. Maru­
sarz zajął 7-me miejsoe (396.6), Czech 
13, Łuszczak 19, a Andrzej Marusarz 
31 miejsce.

CZESKI FESTIVAL FILMOWY 
WE LWOWIE.

W  środę 28 b. in. w  sali b. Teatru 
Małego przy ul. Gródeck ej 2b Klub 
Film owy Awangarda, organizuje pokaz 
k#ku czołow ych filmów artystyczny cli 
Czechosłowacji najnowszej produkcji. 
Pokaz ten, który zapowiada sie jako 
impreza niezwykle atrakcyjna, poprze­
dzi prelekcja filmowca czeskiego, Sva 
(opinka Jeżeka.

posiadać będą doniosłe i decydujące 
znaczenie.

Półurzędowa „Dipl.-Politische Kor- 
rcspondotiz", czyniąc widoczną aluzję 
do inicjatywy Anglii w  kierunku wcią­
gnięcia Niemiec z powrotem do konfe­
rencji genewskiej, oświadcza, że wo­
bec istnienia zasadniczych rozbieżności 
nie nadeszła jeszcze pora na koiilereii- 
cję, choćby tylko o charakterze przy­
gotow awczym ,

Wiodeń. 23 lutego. (PAT). „W elt- 
blatt“ donosi, że liczba aresztowań w 
związku z ostatnienii wydarzeniami 
nieustannie wzrasta. Dziś wynosi ona 
800 osób. Aresztowani przyw ódcy so- 
^(dem okratyczni, przeciwko którym 
me toczy się śledztwo karne, interno­
wani będą przez pewien czas w  oso­
bnym obozie koncentracyjnym.

W  Lincu odbyła się 22 b. m. rozpra­
wa przeciwko trzem socjaldemokratom

Gandhi zw o e n n kie m  komunizmu?
Paryż. 23 lutego. (PAT). „Figaro41 

donosi z Bombaju, że w  iednem z ostat 
nich swych przemówień. Gandhi w y ­
powiedzieć się m’>ał za ustrojem komu­
nistycznym. Oświadczył on, ±& pro­

gram polityczny, oparty na zasadach 
komunizmu, jest niezbędny dla ludu 
Indyj. W ywłaszczenie bogatych miało- ■ 
by nastąpić jednak droga pokojową.

robotnikom oskarżonym o zamordo- 
wame płk. Naóora 2 żołnierzy. Oska­
rżeni zostali skazani na karę śm'crc.1. 
.leden z nich został o godz. 17‘30 stra 
eony, pozostałym zmieniono karę 
Śmierci na dożywotnie więzienie.

REORGANIZACJA RZĄDÓW 
KRAJOWYCH.

W  czwartek odbyło się posiedzenie 
.sejmu dolnoaustr.iaekicgo. Naczelnik 
Dolnej Austrii Reithar podziękował 
Dollfussowi, Feyowi, wojsku, policji > 
formacjom ochottrczyni za stlimiiciiio 
powstania i zaproponował, by sejm z 
wdzięczności za to wybrał zastępcą 
naczelnika Dolnej Austrii przedstawi­
ciela Ileimwehry, mjr. Baara. W nio­
sek przyjęto przez aklamację. Także 
w innych krajach austriackich nastą­
pić nm reorganizacja rządów krajo­
wych w duchu autorytatywnym.

Kto zamordował sędziego Prince’a
w  przeddzień jego ze zn a ń  o spólnikac ■ StawisKieg j .

Paryż. 23 lutego. (PAT). Syn zamor 
dowatnego sędziego Prince‘a (o  mor­
derstwie tem wczoraj donosiliśmy), 
oświadczył dziennikarzom, że ojciec 
jego padł ofiarą zbrodni politycznej. 
Prince miał po powrocie z Dijon do Pa 
ryża składać zeznania przed kouidsją 
śledczą, badająca zaniedbania admini­

stracji w  aferze Stawiskiego. Zeznania 
te miały obciążać szereg osobistość!, 
których nazwiska Prince junl°r obiecu 
Je podać do wiadomości ogólnej w cią­
gu najbliższych dni. M ożliwe jest, że 
w teczce jego były akta dotyczące 
spluwy Stawiskiego. TeczkJ tej nie 
znaleziono przy zamordowanym. Nie-

Dw a polskie wiefice ża ło b n e
na trum nie Alb erta  I.

Bruksela, 23 lutego. (PAT). Gen. dy­
wizji Konarzewski, jako ambasador 
nadzwyczajny, w  towarzystwie posła 
Jackowskiego i płk. Błeszyńskiego, 
oraz gron® oficerów  i członków poseł 
stwa. polskiego, złożył na trumnie kró­
la dwa wspaniałe w ieńce: jeden o 
wstęgach czerwono-białych imieniem 
P. Prezydenta RzpKtej, d<rugi w  imic-

Z  Rady miejskiej.
Odpowiedzi na interpelacje.

Na wstępie wczorajszego posiedze­
nia Rady m. które rozpoczęło się o 
godz. 20, wtceprez. Irzyk udzielił od­
powiedzi na interpelacjo zgłoszone na 
poprzedni ero posiedzeniu. M. m. m ów­
ca zaznaczył, że przeciw iusp. Piątko 
wiskiemu podjęto dochodzenia dyscypli 
warne —  nie zawieszono go jednak w 
urzędowaniu. W obec tego, że na wnto 
!iek prokuratury wdrożono przeciw p. 
Piątkowskiemu dochodzenia karne, 
zawieszono postępowanie dyscyplwiar 
iie, zaś z dniem 1 marca przechodzi 
p. Piątkowski w  stan spoczynku.
Klub społeczny potępia metody PPS.

Następnie zabrał głos prezes Klubu 
społecznego Rady m. imż. Matzke i 
odczytał następującą deklarację:

„Na posiedzeniu w dniu 17 lutego 
była Rada m. widownią pożałowania 
godnych zajść, spowodowanych w y- 
stąpeniem przewodniczącego Klubu 
PPS.

Wypadki te w  połączeniu z akcią 
prasową uporczyw ie przeprowadzaną 
zmuszają Klub społeczny do napiętmo

Odznaczeń e Min. Pierack ego
Warszawa. 23 lutego. (PAT). W  cza

biesie wizyty, złożonej przez estońskie 
go ministra spraw wewnętrznych Joha 
na Mullera i posła estońskiego w W ar 
sza wie min. Karla Pusty u Mul Pie- 
raekiego, Min. Pierackietnu wręczono 
jyieiką wstęgę orderu Orła estońskiego

srania podobnych metod postępowania, 
przekreślających możność współpracy
na terenie Rady ni.“  (Oklaski).

W  odpowiedzi r. Szczyrek złoży! 
również deklarację, w której twierdził, 
że Jego Klub „nic ponosi winy4'.

Dalsze interpelacje.
Zkolei r. Szczyrek poruszy! sprawę 

nieporządków w  mieście, r. Harsch- 
thal zapytywa, kiedy nastąpi podział na 
sekcje tramwajowe.

R. dr.. Thułlie poruszył sprawę mie­
szkań dozorców, którą należałoby poć 
dać gruntownej rewizji a r. dr. Pora- 
tyftski prosił o  przyspieszenie wypła­
ty przyznanych w  budżecie subwencyj 
na rzecz opieki społecznej i instytucji 
dobroczynnych.

Wicepr. Irzyk odpowiedział, żc spta 
wn la będzie załatwiona w matai.

Porządek dzienny.
Z  porządku w  myśl referatu r. 

Hauswalda przyjęto do wiadomości 
zamknięcie rachunkowe m. Zakładu 
gazowego za rok 1932/33 i udzielano: 
dyrokcjii absolutorjum.

Zkolei w  myśl referatu r. dr. No­
wak -  Przygodzkiego uchwalono za­
ciągnąć z Funduszu pracy pożyczkę 
w sumie 150.000 zł. na kąpielisko na Za 
marsty-uowie a 22.000 zł. na inwestycje 
Miejskiego Komitetu W . F. i P. W .

Wkońcu wydzierżawiono „Hasmo- 
uei44 5 morgów gruntu koło cmentarza 
żydowskiego.

Na tem zamknięto .obrady.

niu armji polskiej o wstęgach orderu 
Yirluti Militari, którego kawalerem 
był król Albert. Przy ceremonii obecny 
był szef sztabu generalnego armji bel­
gijskiej gen. Neyten oraz 4 najstarsi ran 
gą generałowie adiutanci zmarłego 
króla.

Bruksela. 23. lufiego. (PAT). Gdy po 
nabożeństwie w katedrze orszak ża­
łobny wyruszył z Brukseli do Lnoken,

z« trumną króla postępował w cza 
Sie 7-kflometro\vej drogi gen. K°na- 

rx®wskf i oficerowie polscy. Byli 
oni przedmiotem owacji ze strony

b. kombatantów I publiczności.
W  Laeken przed trumną króla odbyła 
się defilada. Naprzeciw trumny usta­
wiona była specjalna trybuna honoro­
wa, gdzie obok Leopolda II. i jego ma! 
żonki, prezyd. Lóbnma, króla Borysa i 
bułgarskiego następcy tronu zasiedl 
tylko gón. Konarzewski, min. Barthou 
i marsz. Petain.

Bruksela, 23, lutego. (PAT). Belgijski 
minlste- oświaty nadesłał na ręce po­
sła Jackowskiego odpowiedź na tele­
gram kondolencyjny warszawskiej nilo 
dzieży szkolnej, wysłany do młodzie­
ży belgijskiej. Minister komunikuje, że 
telegram ten kazał ogłosić we wszyst­
kich szkołach Belgji. Jednocześnie mi­
nister prosi posła, aby podziękował 
młodzieży polskiej za gest sympatii, ja 
ki okazała w  ziwiązku z obecną żałobą 
w Belgji.

dawno Prince oświadczy! wobec ro­
dziny: Afera Stawiskiego jest znacznie 
poważniejsza, niż to sądzą niektórzy.

Cała prasa zgodnie twierdzi, że za­
chodzi tu wypadek wyrafinowanego 
mordeislwa, mającego na celu usunu- 
cic niewygodnego świadka afery Sta­
wiskiego. Gdy wybuchł skandal bajoii 
Slii.

Prince twierdził, że gdv dojdzie do 
głosu, wykaże, że 150 parlamenta­
rzystów francuskich zamieszanych 

jest w  s ia d a ł.
Prince miał być przesłuchiwany uic 
tylko przez komisję administracyjną,
powołaną jeszcze przez ówczesnego 
premiera Chaulcmps do wyjaśnieniu 
błędów i zaniedbań urzędników w afe 
rze Stawiskiego, ale rówiijeż miał ze­
znawać jako głów ny świadek przed 
powołaną ostatnio komisją parlanicn- 
Jarną. Prasa wyraźnie insynuuje, żc

sędzia Prince usunięty został przez 
tc czynniki, którym był. on niewy­

godny.
Ministrowie Cheron i Sarraut miclf 

złożyć w czwartek wieczorem premie­
rowi sprawozdanie z dochodzeń w 
sprawie zabójstwa Pr'mce4a.

f i

P o ża r p rzy ulicy Łąck ego,
W  gmachu komendy Wojewódzkiej 

P. P. w  prywatnych mieszkaniach 
. oficerów policji wybuchł wczoraj o 
I godz. 20-(ej pożar. Wskutek wadliwej 

budowy komina począł się palić sufit, 
ltnędzy I, a II- piętrom. Po wyrębaniu 
kilku metrów podłogi i rozebraniu 
pieca kaflowego ogień ugaszono, (w)

; PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA-
1 NIACH TO W . SZKOŁY LUDOWEJ.

N ie p o d le g ło ś ć  L i t w y  
m e  f e s t  R o n i e ć i n o ś a ć T

Moskwa. 23 lutego. (PAT). „Izw ic- 
sdja*- zamieszczają dziś pod tytułem 

| „Jawne zagrożenie niepodległo­
ści Litwy", depeszę z Kowna, dono- 

i szącą o szerokim rozwoju niemieckiej 
bojowej organizacji dywersyjnej na te­
rytorium Kłajpedy.

„Izwiestja44 przytaczają opinię orga­
nu Herrenklubu, czasopisma „Der 
Ring", który atakuje Litwę za likwido­
wanie wspomnianej organizacji, wyra­
żając in. iu, pogląd, że uiePOdlogte 
istnienie Litwy nie jest bezwzgledrą 
koniecznością.

Sw astyka na kościołach.
Berlin. 23 lutego. (PAT). W  sal; o- 

brad Reichstagu w obecności Hitlc-fa, 
Rosenberg wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że z kościołów po 
wiewają sztandary ze swastyką, co 
stanowi dowód, żc  kościół gotów jest 
uznać teorjc rasową. Czyniąc aluzję do 
enuncjacji kard. Fauihabera Rosenberg 
oświadczył, żc hitlerowcy nie mogą 
pozostać obojętni gdy książę kościoła 
czyni Germanom zarzut z tego powo­
du, że wyparli Rzymian z Lasu Teuto 
burskiego, a przyw ódców  hitlerow­
skich przedstawia jako żądnych wojny 
Starogermanów.
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analfabetów), istnieje 80 szkół średnich

B S
Kraj. który obecnie nazywa się 

Estonią wchodzi! -w skład t. zw . !n- 
flant. Przechodziły one z rąk do rąl».. 
najpierw mieli ie Niemcy, później Poi 
ska, Szwecja, Rosja. Ta ostatnia clida 
!a gwałtownie w XIX w: zrusyfiko­
wać Estów.

W  roku IWO jłojalyjtijs sic słabe za 
wiązki nr/hu narodowego estońskiego 
w postaci kooperatyw' ludów yćh. Po­
czucie n a r o iW c  wzmaga sic i w  
1 004 r. przy wybirach miejski;;li w 
Rewlu, Fsio wie. nz> skibą większość i 
tworzą własny magistrat. Podczas 
wielkiej wonny s*ą jes ;zc bezbarwni # 
w a te ą  tylko jako żołnierze rosyjscy. 
Upadek caratu i wybuch rewolucji 

1917 r. pobudza akcje narodowa. B e z - 
pośrediito po rcwolimy w  marcu za­
czyna śtó rurń demonz.tracyj estoń­
skich. życzliwych, dia Sowietów przy 
żądam.n autonomii. Zostaje w iec 
m ianow ani gubernatorem .łan Poska. 
północna zaś część gwfaeniji Lńdaudz- 
kTfej zostaje połączona z dawna, guber­
nią Estońską, przez co  powstaje etracz 
na jednostka estońska. W  kwietniu w  
drodze wyborów zostaje powołana Ra 
da Karpiowa. Pozostaje jednak ona w 
ciągłych zatargach z rządem rosyj­
skim. W  październiku (1917 r.l Rndn 
Narodowa próbuje ogłosić się najwyż­
szą władzą, lecz flota 1 wojska bolsze­
wickie wprowadzają rząd kom unisty oz 
ny. Mkuo to. Rada Narodowa zdążyła 
w ysiać za granicę misie dyp1 ornaty rz­
ną. Tymczasem szlachtę menńeckn 
pragnie oderwać Estonie od Rosy i do­
maga się przysłania wojsk niemieckich 
Rząd Rzesze po pewnych wahaniach 
zaczyna w  lutym 1918 r. akcie okupa­
cyjną. W  tym momencie wycofują sic 
bolszewicy. W  czasie więc. gdty nie 
przybyli jeszcze Niemcy, a nie było 
już bolszewików. Rada Narodowa pro 
kbmmje ?A lutego 191g_ mepodiegłość 
Estonii i tw orzy pierwszy rzaa estoń­
ski. Jednakże przybyli Niemcy nic u* 
znają tego rządu i pragnąc połączyć 
Esranje z Rzeszą. zwołują w  kwietn.u 
1918. t. zw. Landes\’ersammkumg, gdzie 
zostaje poddany głosowaniu projekt u- 
iworzeinia księstwa z Estonr i Eo-twy, 
które wchodziłoby w skład Rzeszy. 
IN sowie uebyrają Się od głosowania. 
Jednakowoż Niemcy ponoszą klęskę w  
wojnie światowej. Już w  maju zostaje 
uznana Ec-uon>a za niepodległą pnzez 
Francję, Anglie i kY*fcxc.hy, J dlatego r e ­
stytuuje sic w  Talłmfc Rząd TynićzÓ- 

w y . Wprawdzie Niemcy cofnęli się. 
’ ecz za nimi przyszli bolszewicy. W te 
dv Rząd Tymcz. ogłasza mobilizację na 
czele a-nnj' staje gen. kaidoner. W aikcji

tej pomaga Lstonji flota angielska, kifó 
la ogłosiła protektorat nad zutaKą Fiir' 
sicą oraz dostarczyła Estom broni ma­
szynowej. Eailandja daje pożyczkę 20 
milj. rrik. f. i przysyła o.hotoiozc od­
działy. kV styczniu 1919 r. gen. Laido- 
nier zaczyna kotnmrofeii/ywe i wvpędiz't 
bolszewików. Odlftd toczą się ciągłe 
wałki graniczne. Niezadowoleń' z  Eu- 
toiłty (z powodu akcji gen. Judemczn) 
politycy estońscy przyjmują propozy­
cję Cziczcr.ina i zupełnie samodzielni1'' 
doprowadzają do pokoju w Porpaclc, 
2 lutego 1920. Był to pierwszy traktat 
pokojowy Sowietów. Tak powstało 
państwo estońskie.

Estcwie są pochodzenia tego same- 
Oo co  W ęgrzy t. j, mongolskiego. Kraj 
ma 47.000 km. kvv.„ ludność wynosi 
1-116.000 (23 na km kv..). Estonia po­
siada duże gran.ee morskie \ graai.czy 
tylko z  Łotwą i Sowietami. Mniejszo­
ści narodowe są znikome (Estów 87‘7 
prc., Rosjan 8‘2 prc.. Niemców 1‘7 prc., 
Szwedów 0‘7 prc,). E st-w jc są wyzna­
nia cwangelicŁiego (78 prc.) i p raw o­
sławnego (19 prc.). Kiraj jest ubogi, je­
dyne jego bogactwa to torf, łupiei olei­
ste, z  których wydobywają 9 js  'i inne 
produkty chemiczne, rzeka Narwa z jej 
wodospadami (elektrownie) ; uzdrowi­
ska (błota lecznicze). Stolicą Estonii 
jest Reval, po estońsku Tallin (128.000 
ludności). Drugie większe miasto to 
Dorpat czyJi Tartu, słynny ze swego 
uwiwersytotu. Ludność pracuje w  rol­
nictwie (zboże, mleczarstwo, hodowla 
świń j w przemyśle (drzewny, papie­
row y tekstylny, meta1 unik sny i gar­
barski). Budżet państwa przekracza 60 
milj. koron (około 130 mili. z ł )  j jest 
stale ziównuważońy. Bilans handlowy 
ma Estonja stale aooatai. Eksport 
składa się z masła. teksMlu. papieru, 
colutozy, drzewa, lnu. bekonów i ce ­
mentu. Charakterystycznym dla Esto­
nii iest państwowy micnopoil handlu 
zagram cznego, istniejący od 1931 r. 

Ludność jest'bard:zo kult malwa (5 prc

i 2 wyższe. Organizacja podobna ko 
naszego Strzelca nosi nazwę Kaitselit. 
3 dzienniki rozchodzą się w  15.000 
egzemplarzy każdy

W ęzły  jakie łącza Połske z Estonią 
opierała sję nr serdecr.ej p rzysto i 
zgodnej polityce obu mitistv.'. S Są rze­
czy. sw ego położenia geograficznego 
PoisKa musj traktować poważnie pro- 
b1em bałtyck'. Chodzi ru o  utrzymanie 
Bałtyku, jako ,.mdffe liberum". Obecna 
sytuacja nie pozwala na a opuszczenie 
przewagi jakiegokolwiek państwa na 
Bałtyku.

To zkołci pociąga za sobą obro­
nę niepodległości państw bałtyckich 
W  rozumieniu wzajemnych identycz­
nych interesów, po^tyK* Rońsk1 i Esto­
nii idzie jednym torem. Z każdym ro­
kiem narastają, węzły wzajemnej sym ­
patii, wymiany zdobyczy KuŁury i my­
śl', współzawodnictwo w  sporck za­
cieśniają się stosunki towarzyskie, co  
rok ma miejsce wymSam uczącej się 
młodzieży, interesy handlowe rozwija­
ją sję pomyślnie. Cały Naród Reński 
■odnosi się z wielka sympatią i gorącą 
życzliwością eto Narodu Estońskiego. 
Dziś obchodzi Estonja uroczyście swoje 
święto narodowe. Wolna i niepodległa 
Esrońska jest nam bliska. K. M.

N o w y ruski organ prasow y 
dia Łe m k o w s zc zyzn y.

W czoraj ukazało się periodyczne wy 
dawnictwo „Łem ko“ , jako organ dla 
Łem kowszczyzny. pism o to ipowstąłp 
na podstawie uchwały wielkiego zjazdu 
delegatów I -emkuw.ozczyz.ijy w  gru­
dniu ub. r. Pismo ma na celu p izeciw - 
d.walanie wpływom  skrajnych nacjoua 
Jistów ukraińskich i stój na gruncie 
państwowości polskiej. W ych od ź  w 
narzeczu łenrkowsikiem.

List króla Altertr 
do Wilhelma II.

1-go sierpnia E H  roku. król
I. wystosował dr cejarza Wilhelma II. 
list treści następującej-

„Drogi kuzynie, groźba wojny, KŁw*i 
może wybuchnąć n 'rd zy  dwoma m ■ 
carstwami. nic pyrki "' mnie jak łatw< • 
Lrozumicsz. Od 80 l.r. od oliwili u trwa 
lenia niepodległo^; Bclgj'. krni u ' 
przestrzegał ściU-e simnienią swv v 
zobowiązań uuc j/yu .ood ow ych , częą  . 
kroć w sytuacjach inirdao trudu;, cli. < 
k.-mclcz Rzcs/.y < c 'il jak nnu źy 
sza bezsitronaość w r. 1-870“ .
Wasza Cesarska Mość i R/aJ Rzu.-jS' 

dali nam kilkakrelnic dowoJyTswir; 
sympatii i przyiażir. a osoby n;j;,:o- 
ćajne'zapewniły u; >'. iż w raaie nov> c- 
go konfliktu ncutruhioćć Belgii b: Izi. 
usz.«iGwaua“ .

..Rpzumiomy do.'Vonalc islnieirc i.h- 
jekcyi politycznych, sprzeciwiającycl. 
się ogłoszeniu takiej deklaracji, nie v/li.P 
pniy jedlMik. iż uczucia > Hllttljcię no- 
rężnego impe-rjum. którego losy dzicr- 
ży Jego W ysokość w awojetn ręKit. r 
uiległy pod tym wzgięoem żadnej przc- 
miamic“ .

„Pokrcudeństwo - p^zy.inźn. które 
łączą blisko nasze rodiziny, skłoniłj 
nmję do iiapsama listu i do  prośby, 
abyś zechciał w  te; groźnej chwili”: po­
nowić i potwierdzić w yraz życzliw o­
ści w  stosunku do mego kra.iu“ .

List króla AioeUa nie pozostawia! 
żadnej wątphwoćci co  do intencji u- 
trzymania lieutralnoścS Belgii w  rnoż i- 
wym  zatargu wojennym.

Odpowiedź, na któirą czekał Wól 
belgi; miałh rozjuoszyć jego wątpli­
wości co do zachowania sic Niemiec 
w razie wojny. 2-gu s^ipnie wąitp!Bvio- 
ści t ę  były  j u ż  rozproszone... Woijska 
niemieckie wkroczyły do Belgii, T..f

Socjaliści atakują Tardieu^go,
Paryż, 22 lutego. (PAT) Socjalisty 

czuy „Populaire" rozpoczął akcję, 
zmierzająca do włączenia do zakresu 
■emisji Sień; ze i afery Stawiskiej; 
ki loże sjjrawy towarzyistwa eksploain 
jącego paryskie koleje podziemne. Jat 
twierdzi dziennik w  bilansie te go tw r  
rzystwa w latach l°30-32 figuruje k\, . 
ta 37 tniljonów fr. w rubryoe „Specjał 
na rek-lama“ . „Poputaire“ wyraź', 
przekonanie, że suma wydana na te 
specjalną reklamę została w znacznei 
części zużyta przez ówczesnego prc 
mjera Tardieu i jego przyjaciół na kam 
panję wyborczą w r. 1932.

KORZYSTAJ z OKAZJI!
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George’ a

sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*M 
Pończochy Jedwabne z strzałkami . .  . z ł .  1*90
Poftczocny z matowego jedwabiu w  najw yższym  gatunku zł. 2-90

Z  T e a tru  K oztria itośc i.

„T 0 W A RIS  Z C Z“.
Komedja J. Dewaia, —  w  przekładzie B. Gorczyńskiego.

próbę lia scenie szczęśliwie udalą. wJe l irj l.L luką miela.da —  osnuć tre. 1 j 
komeój; i ł  tle rzeczywistej, zbiorowe! 
tiugcdji, jaka nozgry-wą się wispółc^. - 
śnie i blisko, a w yposażyw szy ją w  
dostateczny zasób koiitiizniu ; liuinoa u 
sytuacyjnego, nic popaść w parodję i 
lekką groteskę, która przy tym tenm- 
cie mogłaby budzić niesmak.

Jest zaś sztuką jeszcze w :ększą — 
porzuciwszy fansowatą lekkość pierw­
szego aktu, wsiąść w  następnych im 
wielkiego kama problemu, jaki sie z 
akcji nagle wyłania i zma.lazłszy z.u- 
pełnie serio głęboką ideę przewodnią, 
nie utonąć w  drugiej ostc ccznośc;, je ­
szcze niebezpieczniejszej: nie zamienić 
komedii w  łzawy mełodramat. tendenj - 
cyjną gloryf kację przebrr>niiclych lia- 
seł. lub t. zw . „patriotyczną, bombę11.

Od zejścia uh te bezdroża u-chronił o 
Dcyaia zaiówuo świetne, francuskie 
pióro, iak i jego o.-obistc, bezpieczne 
stanowisko człowieka, patrzącego z 
boku n~ cudze konEikiy, które go oso- 
b ćc ic  nie dotykają ź nic ekscytuia. 
zwoliło mu to nawet -na próbę zb’ 'żciua 
do siebie ck\ u cli przeciwległych bcegn- 
nów. dwóch Cementów wyrkhijcziją-
cych się wzajemntó jak ogreń i wodU'-

lizeczywisfości narazić nie dc pomyśle 
nia: ideow ego pogodzenia z sobą ptzed 
srawiciela dawnej, carskiej Roąi] j 
•wyraziciela dzisiejszego ustroju sov re­
ckiego.

Autor umiał spojrzeć na emigrację 
rosyjską na paryskim bruku z rozmai­
tych punktów widzei; a. Zrazu zdaje 
się dostrzegać w miej tylko niomenity 
humorystyczne przenosząc na tło no­
woczesnego życia Zachodu wszysfłdc 
śmierznostki utytułowanego, prz&sią- 
kiego tradyoją daawiego carskiego g e ­
nerała i jego żony, dumne obnoszącej 
po śwjec.e s.wu zdyskredytowaną go­
dność „jej cesarskie wysokoAk11, k tó­
rej dunui u e powstrzymuje jejnak od 
wykradania sklepikarzowi karczo­
chów... Szeroka, rozlewna rosyjska 
natura, nawykła do 'cnishia, wystaw­
nego życia i rozrzutności, izucoua nu 
pastwę skrajnej nędzy, zna jeden tylko 
liamulec. który ją trzyma ija woda>y: 
honor dowódcy m ojsk canstócŁ i 
cześć dla tradycji, strzeżonej przez 
oświetlaną troskliwie w  nędznym po­
koiku hotriowyim, pamiątkowa ,,iko- 
ną“ .

V-’ poczuck. niet-kabioiśc' tego hono­
ru dojjosBcrałne jes* raczej... wypicie 
nkradkńtem; przeznaczimej dła kogoś in­
nego filiżanki kawy, skoro odw róci się 
pokojowa, niż naruszenie cltoćby je­
dnego franka z  czterech rrfłjardów, 
jakie książę Midia. Aleksaudrowiicz 
TJratjew otrzym a’ w depozycie z 
carskiego skarbca. By o ca fć  przed 
własną słabością powierzone mu do­
bro. leżące bezużytecznie w b uiku bez 
właściciela, decyduje sję były generał 
na... heroizm pracy na chieb codzien­
ny, osładzając sobie gorycz zdeklaso­
wania społecznego flozołiczną uwagą, 
że w  Ziaisadzie nic sie nie znreni, bo 
szambelan oesarski nic jest właściwie 
uiczem wńęcej, jak lokajem, a dania 
dworu niczem ‘ ninem. jak pokojówką...

Z tym momentem zarówno żarij.wy 
obrońcą dawnego regiinetó Rosji przy­
wdziewający frak służącego w  doumu 
francuskiego socjalisty - dorobkiewi­
cza, jak i jego żona. przebiana w- far­
tuszek i czcpc^zek, tracą wszelkie ry­
sy komcdjowc.

Stają się para ideainycłi służących, 
olśniewają swą zręcznością, umiejętno­
ściami, manierami cały dom francuskie 
go burżuja 'i zdobywają serce wkka 
dla swej tragedk', przeżywanej inco­
gnito.

Tragcdja na itołwe zaczyna się. je­
dnak dopiero wtedy, gdy obnosząca 
tace  ̂ Przekąskami wieHcs księżna zo­
staje poenana. Małżeństwu, któire ziw-

lnzlo duch nad głową j dobrze oiuas,'- 
czony kawałek chleba, usuwa sk 
gam : pod nogami. Co wiecej, staję się 
u I; tiui '.'ii a hwcslja c/lerech carskich u. 
bardów bronionych % zawziętym u- 

Pflfeni iirzed zakusami wszystkscb ob­
cych pci.ęg i urasta do problemu, v 
bec którego zbleź/nąć muszą wczoraj­
sze ideah. Ośmieszony bohater nie- 
aktualnydh haseł, martwej formuły 
nienoszonego oddawna mund-ru -  
staje się naprawdę bohaterem, kied’ 
t .:o w  oko spotyka r'ę z przedstawi­
cielem rządu Sowietów, n swoim oso­
bistym \vro||ein. Aiboiwiem ten wróg- 
który kiedyś przypiekał paicię ks. Micha 
ła papierosem, żąda dziśod niego wyż.; 
nia strzeżonego skiarbu w imię obro­
ny wspólnego rosyjskiego dobra. Ina­
czej przejdą w  ręce kapitału f-nne :- 
sklcgo i angielskiego ołbrzimiie kopal­
nie naity r.a Kaukazie, a Ind rosyjski 
zostanie pozbawiony pracy.

Wielka księżna Tatiana, nienawidzą­
ca sowiecki ego ambasadora Goroszen- 
R‘ „ideow o11 j osobiście, skinęła gtovwi. 
Książę czek podpisał.... Emigrant i ,.ti- 
wariszcz11 stają na jednej platformie, znaj 
dują punkt styczny - nawet dwa ta­
każ punkty: „Rau podpisał mi czek nu 
czitcry miliardy franków i nadal bę- 
dlzśe pan żył, jak przedirem. ze swoich 
dwóch tysięcy —  mówi broszewik —  
a ja wziąłem od na na oz i ery malja.rdy 
i będę dailc, ży ł tylko z czterech ty- 
aęctó'... Zatsir nnmc otow.y®asleu. we-
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P rze d  „Dniami Miłosierdzia"

24•

lutego
1934

Sobotę
Macieja 

Jutro. Wiktora

Wschód słońca 6 ’35 
Zachód słońca 17'5

JEATR WIELKI:
Sobota 24. II. godz 12 w poł Warszaw­

ski Tea.tr dla dzieci. - -  Godz 7 '0  ..Ro­
d z ica 4 Abon. 12.

Niedziela 25 II. godz. 12 w  poi. War- 
szawsK' Teatr dla dzieci Abon. 11. —
Ciodz. 3.30 „Człow iek który był Czwart- 
kiem‘ ‘ . cepy najniższe. — Godz. 7.30 „Ro 
dżina". Abon 12.

Poniedziałek 26 II. co-dz 7.30 „Rodzina** 
Abonament 12.

Wtorek 27. II. godz. 7.30 „Rodzina". A- 
bonament ABO nie ważny.

Środa 28. Ii. godz. 7.3U , Rodzina14 A 
bonament l2.

Czwartek 1 III. godz. 8.15 Koncc.t Pol. 
Tow . Mirzn-^znego.

IE aTR ROZMAITOŚCI:
Sobota 24 II. godz. 7.30 „Towarłszcz**. 

Abon. 13.
Nifcdzlęla 25 II. godz. 3.30 „No No Na- 

nette44. ceny najniższe. Abon 10. —  Godz.
7.30 „Tow ariszcz" Abon. 13 

Poniedziałeż 26 II. godz 7.30 „Towa- 
riszcz14. Abon. 13.

W torek 27 II. godz. 7.30 „Towariszcz*, 
Abon. 13.

Środa 28 II. godz 7.30 Tow ariszcz'1. 
Abon. 13.

Czwartek 1 III godz. 7.30 „Towariszcz** 
Abonainenit 13.

COLOSSEUM
Film „Ziote sidła44. Rcwja ..Ostatni tF 

srmecn*4.

KINOTEATRY:
ADRJA: „Dzwonnik z Nohe Dame“ 
APOLLO: „Papryka".
ATLANTIC: „Parada rezerwistów*1, 
CASINO: ,.Rendez-Vouis w  Wiedniu** 
CHIMERA- „Świat bez m ę ż czy zn '1. 
GRAŻYNA: „Panienka i milion'*,

„Gwiaździsta eskadra** i rewia. 
KOPERNIK: „Życie jest piękne". 
MARYSIEŃKA: „Życie jest piękne". 
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymsza"- 
MUZA: „Buster Kcaton nawarzył 

p;w a ‘‘.
PAŁACE: „Piccaver i Szoko Szakali1 

przygoda na Lido.
PAN : . .Dzieje grzechu1* oraz rewja. 
PASAŻ: „Dziwolągi", oiraz „Llip i 

FIap‘‘.
SŁONCE: „F lp  i Flap w Legii en 

dzoziemskiej", oraz rewja.
STYLOW E: „Zapomniana melodią" 

oraz rewia.

Nodze przyib 'rała obecnie rozmiary 
wprost rozpaczliwe: przestała być ob­
jawem wyjątkowym, a ma itia charak­
ter klęski społecznej. Towarzystwa na 
sze, powołane do odwiedzania nędza­
rzy w ich mieszkaniach, st\vierdzaj*l 
położenia, przechodzące groza w szy ­
stko, co  Kiedykolwiek dotychczas by­
w ało: izby do nor bydlęcych n‘i  do 
mieszkań ludzkich podobniejsze odzież 
w  łachmanach na nagiem ciele be z brn 
Uzniy, dzieci wynędzniałe, zziębnięte, 
schorzałe i wiecznie głodne, wyczeku­
jące, jak zpawlenia marnego ■datku w 
Chlebie, który pozwoii jako tako prze­
żyć dzień. CXraz większa jest ilość ro- 
dZaffii, które wczoraj jeszcze miały pracę 
i możność życia, dziś od pracy wydzk: 
dżiczone, wyciągają do nas ręce z roz 
paczliwem wołaniem o ratnncR od 
śmierci głodowej. Któż może się dzi­
w ić, że w takich warunkach tworzą się 
nastroje, w  których poczucie niespra­
wiedliwość; społecznej łączy się z roz 
paozą tępą apatią lub przed samebój- :

czyni stanem duszy? A tymczasem 
śtodki, któremi rozporządzamy, kurczą 
się z  umiem każdym i me stać nas czę­
sto już nawet na opędzenie inajclem,:tu- 
f mniejszych potrzeb zgłaszających się 
iv coraz większej ilości rodzin ubogich.

W  tych warunkach zwracamy się do 
■'hr*eścijańskiego społeczeństwa już 
nie z prośba, ale z  żądaiiiiiem pomocy; 
ho dziś nie chodzi już o litość dla w y ­
jątkowej nędzy, ale o spełnienie naglą­
cego obowiązku chrześcijanina, o czym 
ną odpowiedź na wołanie Chrystusa 
Ojca nędzarzy, domagającego się dziś 
głośniej niż kiedykolwiek, spełnienia 
najważniejszego ze sw^ch przykazań: 
miłości dla cierpiącego brata bliźniego-

Potrzeba wszystkiego, zwłaszcza 
ciepłej odzieży, bielizny gotowej lub 
płótna, trzewikową przedewszysakiem 
dziecinnych, opału i pieniędzy.

Ufamy, że wezwaniu naszemu odlpo- 
wie hojny czyn miłosierdzia. Wszak 
za hojność w miłosierdziu Chrystus 
bez miary hojnym być przyobiecał.

Samoobrona przed epidemią
W czwartek 22 bm. odbyło się w 

miejskim Urzędzie dwćlnicy IX, zebra 
nie obywatelskie, zwołane przez Koto 
Czerwonego Krzyża dzielnicy IX, dla 
zorganizowania akcji zapobiegawczej 
przeć .w zawleczeniu tyfusu plamistego.

Licznie zebranych obywateli, lekarzy 
ordynujących, opiekunów społecznych 
oraz dyrektorów i przedstawicieli fa­
bryk j zakładów przemysłowych, po­
witał przewodniczący Kota dr. Sme 
rek, poczem dr. Robert Fruchtman wy­
głosił referat pt. „Jak ochronić się 
przed tyfusem plamistym".

W  ożywionej dyskusji naczelnik miej 
skiego Wydziału zdi owia dr. Doliński, 
zapewnił obecnych o stai aniacli mia­
sta w  kia  unku odćzyszczanń zanied­
banych mieszkań i podjętej walce z 
brudem, a naczelniil; Lachowicz przed 
stawił plan akcji na terenie dzłelm. IX, 
zamieszkanej przez ludność wynędznD 
łą, stłoczoną w ciasnych i Brudnych 
mieszkaniach. podiW śk jąc rolę *pie-,

kunów społecznych i członków T o ­
warzystw dobroczynnych, którzy od­
wiedzając mieszkania najuboższych — 
przy skoordynowaniu pomocy mate­
rialnej z akcją kontroli i propagandy 
czystości i dostarczenia ubogim mydia 
i środków dezynfekcyjnych, oddać mo 
gą nieocenione usługi.

W  dyskusji poruszono potrzebę zao­
strzenia kontroli nad kąpieliskami pu- 
blicznemi, nad czystością w tramwa­
jach, pociągach, autobusach, dorożkach, 
westybulach i rozmaitych poczekal­
niach dla publiczności, szatniach fa­
bryk i zakładów przemysłowych, j5.f< 
też nad sposobem magazynowania i 
przewozu szmat i odpadków.

Wkońcu nacz. dr. Doliński wyraził 
zadowolenie z powodu podjęcia przez 
sfery obywatelskie akcji, zmierzającej 
do współpracy z  władzami administra 
cyjnemi przy zwalczaniu chorób za ­
kaźnych.

SWJT: , Baby" z Anny Ondra.
UCIECHA: „Czarna śmierć" (Naga­

na) i rewja.
o-.—

— Teetr Wielki. Dzisiaj w sobotę, oraz 
iutro w niedziele świetna, komedia J. ue* 
vada ..Towariszcz**, kfórei dowcipna fabu-

pozwalająccj im na duchowe porozu­
mienie się, nienawiści —  łączy ich 
wspólna platiorma dobrego obywatela 
i uczciwego człowieka.

Ale ta myśl przew odn ia  jest ledwie 
zaznaczona w  sztuce, dalekiej od ta­
niego moralizowainia lu/b nudnego sta­
wiania tez. W ięcej bez porównaną 
miejsca zajmują kapitalne sytuacje, 
pełne komizmu epizody i przepyszne 
powiedzenia, okraszono suto francuską 
satyrą i od rob ią  rosyj^jfcej łezki. Nad 
to budowa sztuki jest tak zręcznie i u- 
miejętnie prz epro w ad zon a, żc widz 
teatralny zapomina o  uprzedzaniu swe 
fn* domy słami roizw'ąizani.a akcji,, w  za­
sadzie bardzo- prostego j nasuwającego 
się logicznie. Bawi yie bowiem świe- 
tn e K a ż d ą  sceną.

Nie gorzej bawią się zapewne sami 
artyści, bo musi być satysfakcja grać 
w sztuce tlak napisanej i tak reżysero­
wanej (reżyseria p. Tatarkiewicza). 
P. Srachoaki w  roli księcia bvł w  
swoim stylu — jednakże umiał tak 
gruntownie zmienić maskę swej twa­
rzy, że poznawało sic go tylko po gło­
sie: w ydobyw szy trależyc;e drobne
momenty komiczne, me nadużył ich i 
dal postać zupełnie serjo boz przesady 
dramaty oznej, pełną prostoiy, ze 
wsoech m:ar sympatyczną.

P. Dziewońska jako Taitjana Pi“ - 
t,równa miała o tyle wdzięczniejsze po­
le do popisu, że rolą jej posiada wię­
cej momentów charakterystycznych. 
Była też niezrównana., rozwijając prze I

bogatą skalę gry, w  której łączyły się 
dama i gest wielkiej pa-n-i, wesołość i 
niefrasobliwość dziecka sentyment 
Słowianki i rozum kobiety, biorącej lek 
cje w  twardej szkole życia.

Coraz odmienna postać potrafi z sie­
bie zrobić p. Leljwa; tym razem był 
świetnym typem francuskiego syba­
ryty, pokrywającego mandatem posła 
socjalistycznego swą egoistyczni' po­
zycję zyoiową. P. Krzywicka jako jego 
żona nie różniła sie od swych poprze­
dnich kreacyj. Rola Goroszenki była 
jak stworzona dla p. BtaSostzozyńskie- 
go; zimne okrucieństwo, podane w lok 
kiej, wytwornej formie orzy idealnej 
równowadze wewnętrznej było dosko­
nale zaznaczone. P. Ma [wsiąkówn,a mo 
wiele wdzęku i temperamentu, którj 
uzewnętrznia sie jednak tioclię jedno­
stajnie. Bardzo miłego, szczerze zako­
chanego’ w  Tatjamic chłopca, zrobił z 
siebie p Przystawski. Nie można też 
pominąć bardzo charakterystycznych 
postaci, oddanych przez p. Guttnera 
(Chanffouricr). Tatarkiewicza (hr. Fio­
dor Andrejewicz B rekcń sk i), P ółm iski 
(ciekawy typ murzyna). Kipeniiówna 
(dobra w  karykaturze kucharki Ludwi 
ki). Mnk-jsze role odirworzyli pp. Ni- 
czeiwską Hitnarowiczówna. Czajkow­
ska, Kordewski.

Dekoracje p. O. Rexa dały s/tuce flo 
tn łe i odpowiednie. Frekwencja i zain­
teresowanie publiczności zaznaczyły 
się bardzo dodatnio.

Michalina G rek°w icz.

ła. łuwłUn wfeiefc i sentyment w tw lt l ia  u 
nubliczJności gorące przyjęcie.

—  Te*tr Wielki. (Ab. 12) „Rodzina" na>- 
głośniejsza nowość polska, której pojawie­
niu sie tow arzyszyły żyw e polemiki I o l­
brzymie interesowanie, odegrana zosta­
nie ozaslai oraz w  dn‘ następne.

Dziś dzieci Ida do teatru Dziś w so- 
bot* o  godz. )?  w  poł. wszystkie (grze­
czne) dzieci «dą do Teatru Wielkiego na 
dr,uigą cześć „Śnieżki** cudną ba,ike „Skarb 
wróżki**, aiby dowiedzieć sie, co sie działo 
v państwie Króla śa f induly, podczas kró- 
owania Tomcia Pałucha, kiedyto rycerz 

Zabój wydał bitwę krajowi dob iego króla. 
W  inze^m obrazie dziec' grać będą na 
scenie na prawdziwej scenie. To bedzie 
atr akcje Geny miejsc najniższe Ih-awie 
wszystkie bilety wysprzedane. K-to ich je­
szcze <nse»n? niech sie spieszy. Nasiermc l 
zarazem ostatnie przedstawienie „Skarbu 
Dobrej W różki'4 odbędzie s:e w  niedziele, 
dnia 25 bm o go-d;. 12 w  poł. Bilety do 
n b y c f t  w  kasaoti Teatrów Miejskich i w  
basie biura „Fot-^bo-Rad" plac Mariacki 
9, teł. 26-56.

—  Niedzielne popoludniówki w  Teatrach 
Miejskich. W  niedziele, a/iia 25 bm. o  godz.
3.30 pop odegrana zostanie w  Teatrze 
Wielkim po cenach rtajniżs~<-dh fascynują­
ca nowość, świetna sztuka G. K Chester- 
tona „Człowiek który był czwartkiem’* 
(Abon. II i. —  W  niedziele dnia. 25 hm o 
godz. ! 30 pop. odegrana zostanie w Tea­
trze Rozmajjości świ-4-na i czarująca ope­
retka V. Youmawa „No, no Nanette" (Ab. 
10). która cieszy sie og.'omncin pow odze- 
nie.m Pi:bIicznościi lwowskiej.

—  Kino-rewia „S tylow y14 W kinie Stylo­
wym w  dalszym ciągu fascynująca rewia 
pt. „Halio 15-9541 z udziałem całego zespo­
łu. a to: St. Stadnikówny, Adv Meierwil.
B. Meierwil J Darskiego. A. Daala i pary 
tanecznej Ennco Lucy. Na ekranie film 
„Zaipomniana melodja".

  o -------

_  NiedzIeine popularne wykłady z higie­
ny. W  niedziele. 25 lutogo w  kinoteatrze 
„Marysieńka44 (plac Smolki) odibedzie sie 
drugi z cyklu „Higieny wieczoru i n ocy" 
wykład doc. dr. Tychowskiego pt. .„Sen . 
Początek o godzinie 10 30.

—  Powszechne wykłady uniwersyteckie 
i noiitecbfliczne. Dnia 24 lutego (©obora) b .

Z sali koncertowej

Piąty koncert FilhariTioniczny
Ostatni koncert filharinomczny dal 

■nam sposobność poznać manistc pol­
skiego p. Mieczysława Muenza. posia­
dającego już bardzo poważne nazwi­
sko w Europie i Ameryce. Jaro wyk ) 
nawca koncertu Mozarta potwierdził 
j). Muenz w całe1 pełni pochlebną opi- 
uję, która go poprzedziła: okazał s:ę 
Iilaniistą wysokiej klasy i muzykiem o 
zupełnie specyficznem obliczu. Jego
bo-n miękki i podatny dlla wszelkich
odcieni barwy oraz pewna i jasna tecli 
pika predysponują go w specjalnej mic 
rze do interpretacji Mozarta, jakkol­
wiek z drugiej strony pewna nerwo­
wość i irracjonałność tej gry nic po­
zwalają zapominać ani na chwilę, że 
jestto Mozart oglądany i podany po­
przez temperament człowieka v  spół- 
czesuego. Ta gra dwóch różnych iiuiy- 
widnalnośct twórczych, którei świado­
mość me opuszcza słuchacza, w ytw a­
rza na tdłuższy przeciąg czasu przy ca 
łcj mistrzowskiej metodzie stosowania 
środków technicznych pewną nieró­
wność wykonania, pewną chwiejność 
nastroju, niepokojącą, choć zaw7szc in­
teresującą.

Reszte programu dopełniły pierwsza 
Symfonia Brahmsa' oraz wyjątki z dz et 
wagnerowskich (..Cwał Walkiryj" i 
Uwertura do ..Tannhaeusern"). odegra 
ne sumiennie i muzykalnie pod hnlula, 
dr. Sołtysa.

Dr. Stefanja Lobaczewska.

N« JGUSTOWNIEJ dobiera KRAW AT
du każdego ubrania 

R i & C O R D  C R A Y a T K S
Lwów, Akademicka 7 (gmach Sprechera) 
Jedyny specjelny m agazyn krawatów.

Farnick' Teodor w ygłosi wykłac (3—ci z 
cyłifU „Utcratura rosvtisiką XX w.) pt. „L i­
teratura okresu przełom ow ego: 1914— 21" 
Początek wykładów codzieuiie o godz 19. 
Uniwersytet, ul. Kościuszki 9. Co-Hegrum 
Maximum. WsteP 50 gr. Studenci szo -i 
wyższych i uczniowie szkól śrennich pkca 
potowe.

Opieka nad Matkę I Dzieckiem 
we Lwowie. Z dniem 31 marca br. S ii 
cju Opieki lotnej przy Państw. Mono ­
polu Spirytusowym w e Lwowie zosta­
ła zlikwidowana, czynny został jedy­
nie żłóbek. Liozba mateik będących pod 
opieką 7-miu poradri' wy,nosi 2.62,1. 
I.iczba niemowląt będących w  opiece 
7.725. Dzieci is.zkclnych zapisanych by­
ło 70 —  dzitecu w winku przedszkol- 
mym 1.603. W  pięciu poraldniadi prowa 
niżących kuchnię mleczmą, ogółem w y ­
dano 27.364 lt. mleka pełnego oraz 
4.3°-' lt. mieszanek. Pielęgniarek spo­
łecznych w  wymienionych poradniach 
pracowało 13. W  16 sierocińcach lwow­
skich było 2.300 miejsc. Z końcem ro­
lni 1933 otwarto Stację opieki mad mat 
ka i dzieckiem na rogatce Zielonej, 
gdzie pracują prócz lekarzy poraónia- 
uycJi, 2 praktykaritki.

— Dochodzenia dyscyplinarne w e- 
łektrowni lwowskiej w związku z przer 
wą w dopływie prądu w r. u biegłym
W związku z trzykrotną przerwą w do 
pływ ie prądu w elektrowni lwowskich 
jaka wymarzyła się pod koniec ubie­
głego roku, dowiadujemy się, że prvwo 
łaue czynniki zarządziły dochoómuia 
dyscyplinarne przeciwko jedn iim z 
maszynistów. Dochodzenia \vyh;*j. 
czy i kto oraz w jakim stopniu p^.usi 
winę za przerwę w  dopływie prąd'1

—  Zarząd Akademickiego Koia T-
S, L. we Lw owie zaprasza na walne 
zebran e Koła, które odbędzie  się we 
wtorek dnia 27 lutego 1934 o godzinie 
18*30 w saF T. S. L. ul. Cza-niockiego
1. 1 II. p. W  razie braku ouorum wal­
ne zebranie odbędzie się  o godzinie 19 
bez względu na ilość obecnych. Wstęp 
na sale tylko za zaproszeniami, oraz 
legitymacjami Koła.

 o— -
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„Dzieci na
Przed kilku dniami odbyło Polskie 

Toi\v. „Dzieci na W ieś“ swe doroczne 
walne zebranie pod przewodnictwem 
prezesa dr. Zagajewskiego Karola.

Po przywitaniu przybyłych prości, a 
to: PP. dr. Barana z ramienia Urzędu 
wojewódzkiego, msp. Mra Jaworczy- 
kowskiego i dr. Sokołowskiego z ra_ 
.mienia Kasy Chorych — Zarzad złożył 
szczegółowe sprawozdanie z dz‘ałaIno 
iści Towarzystwa w rb. To-warzystwo 
zorganizowało w br. 21 kolonij w ypo 
czynkowych dla. 186S młodzieży szkol 
lsej obojga płci, ti. o 600 dzieci wnęce;, 
aniżeli w roku poprzednim. Ten poka­
źny wzrost frekwencji, pomimo coraz 
cięższych warunków materialnych, 
świadczy najlepiej o  pożyteczności 1 
celowości poczynań Towarzystwa. 
Tak poważna frekwencję w  tych oięż 
kich czasach zawdzięcza Tow arzy­
stwo jalmajżyczliwszernu stanowisku 
władz i imsytucyj społecznych, a w 
szczególności pp. dr. Szkodzińskie- 
mu, naczelnikowi W ydziału Opieki 
Społecznej, Gauomsk'cmu, kuratorowi 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego, na­
czelnikom Kuratorjum Kaesti.chowi i 
Dworskiemu, pp. inspektorom szkol­
nym Wańczurze i Kuchoiakowa, jaknaj 
ofia-menszej współpracy Dyrekcyj 
szkół, Kół rodzicielskich, dr. Miziurze, 
maczclinkowi Kasy Chorych, postowi 
Wagnerowi, prezesowi Związku Inwa­
lidów W oj. Rz. P„ Krynickiemu, wice 
piezesowi Federacjii, Komitetowi Obro 
ny K t c s ó w  Zachodnich, Dyrekcji Mo* 
nopolu Spirytusowego, Zarządowi Ro- 
drzńny uoHcyjnei dyr. Deszbergowi, 
prezesowi Nauc^. Komitetu dla spraw 
bezrobocia ł wielu innym. Oprócz mi o 
dzieży szkół lwowskich powszechnych 
i gimnazjów przebywała na koloniach 
również młodzież szkolna z różnych 
stron Polski, miedzy innemi uczniowie 
gninazjów w  większych grupach z 
Katowic, Mysłowic, Tarnowa, Lubli­
na, W łocławka, Rzeszowa, oraz więk 
sze grupy uczenie z Białego sit oku. W io 
cławka, Tarnopola, Przemyśla, Gdań­
ska i Torunia,

Komisja rewizyjna w  osobach pp. 
dyr. Amoldowei i dyr. Tomankowej 
stwierdziła po skrup ula tn om bantami 
aktów i lcsiag Towarzystwa wzorowy 
ład i porządek oraz zgodność z alega* 
tami — toteż na wniosek p. dr. Bora­
tyńskiego walne zebranie udzieliło j o  
dricgłośme Zarządowi pełnegoi absolu­
torium. Za wyrażeniem p-odziekowa* 
n:a i uznania dyrektorowi Tow . p. Au 
diuchowiczowi przemawiał p. prezes 
przedstawiając w  serdecznych sło­
wach jego umiejętnie prowadzona pra 
cę, dzięki której Tow arzystw o tak po 
myśłnie się rozwija i spełnia swoje za 
dania ku zupełnemu zadowoleniu spo­
łeczeństwa, Wniosek ten jednogłośnie 
uchwalono.

Również w śród serdecznych okla­
sków przyjęto wniosek p. dr. Por a ty ń 
skiego, aby wyrazić prezesowi dr. Za­
gajewskiemu najserdeczniejsze podzię­
kowanie i uznanie za wszelkie trudy / 
najtroskliwsza opiekę, bez której T o ­
warzystwo nie stałoby dziś na takpię 
knym poziomie rozwoju. Zkolei nastą 
pił uzupełniający w ybór trzech człon­
ków Zarządu. Na przeciąg 3-leoia w y­
brano jednogłośnie pp.: naczelnika Ku 
ratorjum OSL Dworskiego Stanisława, 
inspektora szkolnego Mra Jaworczy- 
kowskiego Zygmunta, oraz naczelnego 
lekarza szkolnego dr. BrŁchtę Zdzisła­
wa. W ybrano również w  niezmienio­
nym składzie, ponownie. Komisję rewi 
zyżną w  osobach pp. dyr. Żmudzińskie­
go, imisp. Kwiatkowskiego, dyr. Arnol- 
dową, dyr. Tomamkową oraz Chry- 
stowskiego Michała. W reszcie oma-

Kradzione weksle w  obiegu.
W e Lwowiie znajduje się w  obiegu 

szereg weksli na 1000 zł., które zosta 
ły  niedawno temu skradzione w Kro­
śnie i Sanoku. Poszkodowani zawiado
mili policję.

wiano szczegółowo sprawę budowy 
baraku kolonijnego na własnej parceli 
w  Wielkiej Wsi nad morzem. Walne 
zebranie upoważniło Zarząd Jo wszczę 
da  kroków celem zdobycia odpowie 
dnich funduszów na ten ce! (potrzebna 
kwota ni® może przekroczyć J0.000 z ł ) 
oraz do zrealizowania budowy baraku, 
tak aby już w  roku ł  ożącym możną 
było zorganizować kolonię nad mo­
rzem.

Na tem posiedzenie za-■ońezono.

'• (C -1* s-

Hela zaMnienia bezrobotnych
z oniem  1 k w ie in  a b  r.

Miuisicr spraw wewnętrznych p. 
Pi crack i, wystosował do wojewo 
uów małopolskich t hi. następujący 
okólnik;

Celem zatrudnienia możliwi® naj 
większej liczby bezrobotnych w jak 
najwcześniejszym terminie' przy robo­
tach inwestycyjnych, projektowanych 
przez związki komunalne w roku bie­
żącym — proszę. • Pana W ojewodę o

Mezalians w szwedzkiej rodzinie
królew skiej.

Warszawa, 23 lutego. Korespondent 
Agencji Telegraficznej Eupres, donosi 
z Londynu: Małżeństwo księcia Sig- 
vtirda szwedzkiego, który', jako wnuk 
księcia Connaught jest bliskim krew­
nym angielskiego domu panującego, 
wzbudza wielkie zainteresowanie lon­
dyńskich kół towarzyskich. Wysłannik 
króla Gustawa, hr. Bernadotte dc W is- 
borg, który miał odwieść księcia od 
tego zamiaru, nie zdołał nic wskórać. 
Ślub nastąpi po upływie terminu 14 dpi 
pobytu w  l  ondynie, zgodnie z przepi­
sami prawa angielskiego. Dotychczas 
nie ustalono, ozy odbędzie się obrzęd 
religijny, czy  też tylko ślub cywilny.

Ksinżą Sigrard jest ewangelikiem, je­
go narzeczona zaś. Erika Pat-zek, kato 
liczka. Prasa londyńska zaznacza, że 
książę Sigward pragnął już w r. 1928 
nopclaić mezalians i chciał się ożenić z 
Gretą Garbo. w  której towarzystwie 
stale przebywał. Jednakże ostry sprzc 
ciw ojca, księcia Gustawa Ądoifa, oraz 
dziadka króla Gustawa, udaremniły 

ten zamiar. Książę Sigyard udał się tut 
studia artystyczne do Paryża. Kola 
szwedzkie podkreślają) że zamiary księ 
cia Sigvarda są dla rodziny królew­
skiej o wiele większym ciosem, aniżeli 
mezalians jego stryjecznego brata, 
księcia Lenarta.

Na zdjęciu ks. Sigyard i. jego narzeczona.

P o ża r wsi pod Lw o w e m .
W  Zarudcach pod Lwowem wczoraj 

w  południe wybuchł pożar \v,_zabudo­
waniach M. Kuźmińskiej -wskutek w a­
dliwej budowy komina. Pożar rozsze ­
rzył się, obejmując zabudowania ges po 
darzy Łopatki, Gnapa i Fedyny. Ogó ­
łem spłonęło doszczętnie kilka')aśćiń 
budynków.

Złam ał nogę na ulicy.
Sala Weisgriin. zam. ul. Iwaszkiewi­

cza 14, przechodząc wczoraj ul. Smo­
czą obok realności nr. 4, Poślizgnęła 
się i złamała nogę.

W ypadł i  pociągu.
Z pociągu osobowego, zdążającego 

ze Lwowa do Stanisławowa w  pobli­
żu KozieDik, wypadł z pociągu 27-letu-i 
Józef Maciowicz z Lackiej Woli. pow. 
Mościska i odniósł ciężkie obrażenia. 
Rannego przewieziono na dworzec 
lwowski, skąd wezwane Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go karetką do 
szpitala.

Ulotki antypaństwowe 
w  śm ietniku.

Na podwórzu kamienicy przy ul. pod 
Dębem, 2 funkcjonariusze policyjni zna 
leźli wczoraj rano około 10 kg. ulotek 
antypaństwowych ukrytych w śmis* 
tniku.

Spómśk mordercy 
M a ń k o w s k i e g o .

Sąd w ojskow y przekazał sprawę
mordercy swej machochy Mańkowskie 
mu postępowaniu zwyczajnemu. W cza  
sie śledztwa prowadzonego w  dalszym 
ciągu w yszło na jaw, że towarzysz 
jego i uczestnik dwudniowych hulanek 
Hrynek wiecteał o zbrodni Mańkow­
skiego i pochodzeniu-'pieniędzy, które 
przepijali. Hrynek będzie odpowiadać 
z art. 247 nowego kodeksu karnego,za 
nieudzieleu e pomocy człowiekowi znaj 
dującemu sie w bezpośredniem niebea- 
pieczcństwic. Grozi mu kara 3-letnie* 
go więzienia.

Samoloty nie odnalazły 
załegś „tzeiuskma“.

Moskwa, 22 lutego.' (PAT) Dotych­
czasowe próby przyjścia z pomocą rcz  
bitkom okrętu Czeluskin nie daty ża­
dnych rezultabTw z powodu zamieci 
śnieżnych, które nie pozwoliły samolo 
tom odnalcść obozu rozbitków. Pole 
lodowe, na którem znajduje się obóz. 
od dnia 13 do 21 bm. przesunęło się n 
28 kim. na północny wschód. Lód w 
wielu miejscach popękał. Z rozbitkami 
jest stale utrzymywana komunikacja ra 
cli ów a a nadchodzące wiadomości śwind 
czą, że mimo poważnej sytuacji wszy­
scy są zdrowi i w  obozie panuje suto 
ws dyscyplina.

zarządzenie przyspieszenia prac nad 
opracowaniem planów technicznych i 
finansowych tych robót.

Opracowane plany swin-ny przewidy­
wać zatrudnienie na podejmowanych 
robotach przcdcwszyshkiem bezrobo­

tnych robotników i pracowników, co 
dotychczas nie zawsze było uwzglę­
dni a-ne. '

Ze względu na doniosłość sprawy, 
proszę Pana W ojewodę o położenie na 
cisku ta terminowe i dokładne w yko­
nanie prac przygotowawczych.

Ze względu zaś na sytuację na od­
cinku bezrobocia, zamierzone roboty 
winne być rozpoczęte nie później, iliż 
1 kwietnia b. r., o ile tylko nie prze­
szkodzą warunki atmosferyczne.

W reszcie zaznaczani, że ze względu 
na istniejące stosunkowo silne natęże­
nie bezrobocia przywiązuję szczegól­
ną wagę do wykonania mego zarządzę 
nią i wykorzystania wszeflkic.h będą­
cych w  dyspozycji Pana W ojewody 
środków. prowadzącvch do poprawy 
stanu zaludnienia-*: (Wschód).

5.000 Horoskopów.
Jede11 z członków znanej rodziny 

miliarderów amerykańskich. Astorów, 
ofiarował nowojorskiemu stowarzy­
szeniu okultystycznemu „Astrea“  su­
mę 10.000 dolarów. Suma *a ma posłu­
żyć stow. „Astrea“ w  myśl życzeń o- 
fiarodawcy dla przeprowadzenia jak- 
najściśleiszych sprawdzeń wielkiej ilo­
ści horoskopów. Impreza ta ma stwier 
dzić, czy  i w  jakim stopniu prawdziwe 
są zapewnienia astrologów, iż różne 
cechy charakteru i koleie życia danego 
człowieka wynikają z  jego horoskopu 
urodzenia, czy  — dalej —  horoskop 
ten pozwala na postawienie takiej lub 
innej prognozy, dotyczącej przyszłości 
danego osobnika.

Ofiarodawca określa zgóry w jailni 
sposób mają być prowadzane badania. 
Żąda on, aby ze wszystkich stanów U. 
■S. A. zgromadzono 5000 horoskopów, 
przyczcm  służące za podstawę fakty­
czną do horoskopów dane i dokumenty 
m ają być 'potwierdzone w  drodze urzę­
dowej. W  grę mają tu wchodizić dane 
takie, jak: daty urodzin znanych osobi­
stości, rozmaite okoliczności towarzy­
szące  pierwszym poczynaniom danych 
osób i t. d. Największą jednak wagę 
przypisuje Astor wynikom zbadania ho 
roskopów znanych przestępców, mię­
dzynarodowych hochstaplerów, fafssc 
rzy, złodziei, włam ywaczy, morder­
ców . Z porównania treści horoskopów 
z treścią życia i losów danych osobni­
ków w y p ły n ą ć  musi, zdaniem Astora, 
prawdziwość lub błędność horosko­
pów.

Stowarzyszenie „Astrca“  przyjęło 
fundację i zgodziło się na wszystkie 
warunki postawione przez ofiarodaw­
cę, a prace nad zgromadzeniem i zba­
daniem horoskopów mają być natych­
miast rozpoczęte i prowadzone w  te­
kiem tempie, aby mogły -być ukończo­
ne w. ciągu roku bieżącego. Ostatecz­
ny wynik tych badań będzie niewątpli­
wie oczekiwany z zaciekawieniem i 
niecierpliwością w  kołach okuttydów 
nictylko amerykańskich. Or.

Samobójstwo amyzMalnox.
Profesor uniwersytetu Stanford (Ca- 

iiforua U. S. A.), Upton Eve«s, twier­
dź:, iż 'wśród młodocianych samobó:- 
rów  przeważają osobnicy z  talentem 
muzycznym. Przestudiowawszy życio­
rysy wszystkich samobójców ua tere­
nie U. S. A. w. wieku od 15 do 20 lat 
(za okres od  1928 do 1933 r.), doszedł 
profesor Eyetis do wniosku, iż sludja 
nad muzyką kształtują charakter osob­
nika muzykalnego % natury w taki spo­
sób, iż staje się on obcy rzeczywisto­
ści życjow ej i szczególnie wrażliwy ua 
wszystko, c o  kołi-duje z dążeniem <ło 
ideałn.



8 N r. z d n ia  ?i> into-go 1>24.

Dział szachowy.

u

SPIELMAMN $  RUMUNJI.
R ozeg ra n y  m ied zy  JO grudnia 1933 a 14 
• .'iznlł 19.3-4 r. w  B u k a reszc ie  turniei m<- 
r jo -A sk i z udzia łem  '-p icln n .iu ia  i x v a jy »t- 
fł> W «ty *ć i'.v r u n r n s k k h , p rz y n iós ł d o ść  
;w n e  z .vv\oięstuo S p ielm an nn w i. k to rv  
io b y ł \v  sum ie U  nur.
Na dalszych m iejscach znalcćli s ic  II. 

csztdjoqpny mistrz Rumunii st. G rdekl u 
1 i pól pk IH Tvt<llr.r |o i pył r»k'. IV-V, 
i, Balosrh i XVee.hsl&r po f t  pRt. VI N et:- 
*i«k. 9 pk*. (iedyn> pogrom ca 
4  W  turnieju hralo udział 16 :raczy . 
r-* niśe.i DOdaftmy 2 P*rtfc /■ r 'zcż  tur-

P4.RI.IA L SO.
GAMBIT HETMANA. j  . 

Białe: Sp e lm an n . Czarne: Erdelyu
tir, 3 v.- -te rundziz’. na turnWu w  B u­

kareszcie 4 R 1934.
1. d4. d5: 2. c4. c6 : 3. Sf3. Si6 ; 4. 43. efi: 

3. Sc.}. a6 ; I  Gd3. d\c4; 7. Gxc4. K5: 8.
C.dJ. cS 9. a4. h4: 10. Se4. Sb—<17; 11.
Se— d2!. Gb7; 12- Sc4. a5.

Po 12.... Ge7; nastąpi 13 a5,
13. b3. Gfc7i 14. Gb2 O -o r  15. 0—0. Hc^*. 

16. SI—e5. cxd4. 17. Gxd4. G c5; 18. Sxd71. 
Sxd7; _

Konieczne, gdyż 13. .. Gxd4: 1° Sxf8.
fj\a 1. 20 Sxen. powoduje stratę uiona.

19 C:b2 Wt- dS: 20. W cl. G18; 21. S«5. 
Sc5; 22 Gd4. W a _ c 8 : 23. Hh5. 26 ; 21. 
Hh3.

Grozi 25. Bg4.
24. — . 15?;
Bład. należało grac 24 ... He7.; 23. Ssr*t. 

G c7; ,
Js. Sxg6L hxgfi; 2« Hh8+ .  Kf7: 27.

H164. Ke8 
Lub tez 27... R-rf. «!S- Hxg6-K  Gz-7 : 29. 

M'xc5 j£S- 
28. G bS 4 . Wd7.
Teraz następuje jur szybkie ioikońcM 

rjp, Pr 28.., ach  nastąpiłoby 29. Qrc5. 
C  ico 30. U x có  Hd6 (lab HŁ7); 31. WeSt. 
Kd7; o2. Hf 7 4 ,  Ht7; 33. W d1- f ,

20 H xs64 . Kd8 ; 30 GI6-K 1 następnie 
mat.

A n e g d o t y  s z a c h o w e .
.PRAW DZIW E* MISTRZOSTWO.

Dwóch lokalny-h mistrzów X  1 Y sto • 
cz y ć  ma,ot walxe miedzy soba. Zw yciężyć 
mi?! ten. kto pierwszy osiacnte 6 w ysra­
nych parfyj. Mecz w ygrał X  w  urzekany- 
wująoym stosunku 6:0.

Zwyciężony, zapytany o przyczyny tir 
kiej kieski, wyjaśnił;

W  pierwszej partji nie byłem jeszcze 
jo . imitowany, co do siły gry mego ar^e- 
■ !w n ka i zlekceważyłem g o . 1 W druslel 
w n  i nadłam ofiara poostenmej pułapki W 
dębni? r W  trzeciej partu. w  chwili kłody 
mfetem juz pewna ■wygrana, popadlero w 
iris^rdnykzertnot. i popełniłem w ów czas 

i u bs;przeoczenie. W  czwartej partii, zrou- 
y n a i niekorzystnem stanem meczu, etar
l-tjn ostro ,.ni wygrana", podczas gdy m ól 
i zeciwniK crwożliwde dążył do nietuzc- 
jornrp?' w  piątej, przedostatniej partii me5 
c>'i miałem pecha, być nieostrożnym 1 d o ­
puściłem do tego. iż przeciwnikowi moje­
mu wystarczało zdobyć już tyłka jeden 
r .nkt, aby w ygrać spotkanie".

,Za wsze jeszcze jednak naAziaji nie była 
v u potnie yo-grzeboma gdyż mógł pan po5 
iern w ygrać sześć Par tyj z rzędu. Jak w lec 
tłumaczy pan rozstrzygałaca szósta p o ­
rażkę?"

„C oż pan chce" odocw ed zia ł tuepośkro-
n ony op*ymista — „Jedna jedyna partie 
może wikoócn j pi zeciwnlk dobrze zagrać. 
Otóż to niestety Przydarzyło sie przy osta 
tr-ej roysrryw *’ '

TRZY RODZAJE PALACZY.
„Rozróżniam erzy redzajt palących przo- 

oiwnJków'‘ — opowiada je dyn znany z i>y- 
brego hurpTru. mistrz sz id iow y .

„Takich, którzy puszcaaia cd nagle chitnJ- 
re dymu w oozy i do nosa, wcale sie ie- 
dnak tem me przejmując takich, którzy po 
każdym podobnym, uaglt zastosowanym 
ataku gazo -rym mówi* ..Pardon" i wress-
c.e takich, którzy ponadto zaczynaj* ci rę­
ka wvwHai przed twarz*, ażeby powstały 
dym rozpędzić. Oczywiście jest ten trzeci 
rodzaj najbardziej znienawidzonym, pod­
czas gdy pierwszych zawsze ieszozs można 
wytrzymać.

P rzyjaźń  w łosko-w ęgierska.
Budapeszt. 22 lutego. (PAT) I Na 

bankiecie wycianym przez premiera 
iioemboesa na cześć włoskiego podse- 
lęretarza stanu Suvicha mm. Suvk.li 
zaznaczył, że Mwsotini wykazuje sta­
le zrozumienie dta spraw węgierskich. 
Przyjazd wegiersko-włoska należy d o  
inograuiu polityki włoskiej, zmierzają­
cej do pokojowej odbudowy stosun­
ków nad Drnajem j w  Europie-

Idealnie najniższa temperatura
praw ie osiągnięta.

sly.n.ntm laboratorium fizykalueiu 
av Leyden w Hotemafi aioićotianto nic* 
zw^-kie jickaiwegc eksperymentu, któ­
ry wzbudził ogromne zainteresowano 
w lotach namkowyich. Praice w  tyitu 
kiemnfcu pi ^wadził w  tem 'aborafc'- 
r-uui i i z » z  szereg t f t  słynny ucz,omy, 
amaifty* już Katmerang Onnes, kto.y  zn 
brdaiiłh. yr te i diziodizinie otrzymał Oingt 
nagrodę N o m  

lns.ty.tut popiowadził zaczęte przez 
niego prace zoączrue diii ej, osiągaj;v' 
biegun zimna. Nfe należy mriiemjć, że 
nazwa ta ozn ak a  temperaturę strri 
arktyuzaych. Jest L> określente najniż­
szej temperatury, jaka. jest w ogók moż 
ijwa. O ile stopaie ciepli można liczyć 
na miliony, o  tyle amino ma swoją o- 
kreśłoną granice- Na słońcu n. p. pa- 
nu-je temperatur^ MJ iw ionów  stbi!Jni 
Cclsiiisza.

Natomiaó.t gaauica zimna wynosi 273 
■stopni pbrrż.ej zera. Wynika to z samei 
istoty ciepła. Tempanaiturę gazu okre- 
£ $  szyOKorc, z jaką drgają jego mole­
kuły. Jsicnit je jednak punkt, w którym 
cząsteczki ciał przestają wogóle urgać. 
a tj.m punifctem jest właśnie tempera- 
tura — 273 stopni. Od imieniu angieł- 
Kkiego l.zykĄ  który zajmował sifj 
specjalnie. tym pnooilemem, granico ta

czyli biegun -zimna nosi uazwę zera 
Kelviina,

Temperatury takiej niema nigdlzie ua 
nasze i zieuii. Jest to idealna tempera­
tura pustych przestrzeni wszedliświata.

Metoda, jaką posługiwano się w  la-- 
borało-rjurn w  Leyden .w  Celu uzyska­
nia tok nfebsej tempemitury, psięgała na 
skraiplannu rozmaitych gazów lak Wia­
domo. każdy gaz posiada pewien punkt, 
pciażej którego nie m-oźe pozostać w  
stanie lotnym. Szczególnie odpowie­
dnim do tych oświadczeń okazał i»'l 
szlachetny gaz ft iu m . Plrzez skrapla­
nie tego gaizu otrzymano w laborato­
rium w  Leyden po długich eksperymen 
tacli — 7122 stopni C, W  cii?, u ubUąpe- 
go roku osiągnięto jeszcze —04 stopni. 
W  ti|hv(hjch dniach zastójywjAvsz.v 
metodę magnetyzowania, i ndniagnety-- 
zowdnjh, uzyskano dalsze - 0’J stopnO 
Brakuje zatem jeszcze ty lico —l»d sto 
prał, ny uzyskać idealny biegun zimnu. 
Uczeni wyrażaja wątpliwość, czy o- 
trzymaaiiie tego punktu w praktyce neM 
wogóle możliwe, gdyż piizynnszc-zaini1: 
atomy nie pozostała nigdy w abso­
lutnym spoczynku, W  każdym rnsrto 
wynik osititnich ekŁp&ryme-ntów jest 
wiełkiem zwycięstwern nauki.

Jak powstaje największa biblioteka
św ia ta .

'Jeagyni z  tu u w ^ czych  w ydaw ców  
na świetie iaat Liga Narodów, pod egi­
dą której w yszło w cW u  czternasitu 
fet moc broszur, książek, publiikacyj. 
W  r. 19,71 n. p. wyóawiiiciwa Ligi o - 
bejmotwaly półtora Jiiiłiiona egzempla­
rzy, w  r. 1932 cyfi a ta podwoiła się i 
-sięgnęła okrągłych trzech milionów. 
Koszt ty-ch wydawnictw wyniósł ogó­
łem 1.6 m^jonfa lranków szwajcar­
skich, W  iozb ie  >yclt Ayydawiiiauw 

znajdują się druid periodyczne i ^ibdi- 
kacje Rady lagi, samej Ligi, jej komi- 
syj i koatfeieocyj specjalnych; poza- 
łem s.taile wydaja roz-Jiia te prace w y­
działu MiędzynaiodiOMego Biura Pra­
c y ; dła walki t  handlem opium I nar­
kotykami, d l i  wałki z hatudliam ży ­
w ym  towarem, polityk! gospodarcze! 
higieny, mandatów koirtjalnych, współ 
pracy inreiektuatttiei etc. Tbiką jest 
działalność Ligi Narodów jaico w y­
dawcy.

Liga Narodów organizuje pozaitem t 
niezależnie od tego wielką międzyna­

rodową bibliotekę. Dla. pomieszczeń4  
tego księgozbioru buduje się nowy 
gmach z funduszu 2 milionów dola­
rów ofiarowanego przez .1. D. Rocke­
fellera. Gmach znajduje sie na ul on - 
czeniu i będzie oddany uo użytku pu- 
1.licznego pod koniec r. 1935. O roz- 
ifejairach nowej biblioteki cl: je p o ję c ie  
ijejj kubalfura. 'wynosarjfąa óę.OOO mtr. 
kub. W  gmachu biblioteki z n a jd u je  *ic 
wielka sala ogólna rur a-z szereg tto 
pracy dla specjaSislów, ititerę^ujących 
się wyłącznie ta bib ou a  dwedziną 
nauki, puzatem specćafllia sała perio­
d y k ó w  wszystkich krajów świata o- 
raz osobne, niewielkie gahmety prze 
znaczone dla uczonych, chcącycłi Ri 
na miejscu opracować i przestudjownc 
pewne kwestie.

PAMIĘTAJMY O CELACH I 74D a - 

NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWLJ.

tHronifia Ziemi Stanisławowskiej•

TEATR IM. MONIUSZKI.
óobtrfi 24 bin godz. 3,30: „Liila Wenedu* 
Sobota 24 bm. godz. 7,0: Papa sie żem". 
Niedzielą 2̂  bm, godz 3.30* ..Pocałunek 

przed lustrem’.
Niedziela 2b bm. godr. 20; „Papa sie żeni'

KINOTEATRY \V STANISŁAWOWIE:
BELLONA: „Rat. i Paiadion".
OLIMPJA: „Wjellra księżna Aleksandra", 
TOJ4: „Jej sekret" (I, Duane).
UPANJA" „Katarzyna W ielka" (E Berg., 

ner).
W ĄRSZAW A ..Zakazana m elodii".

Otw*j Eie w łeow n i analitycznej w  Hor0- 
dence P izy  ośrotfeu zdrow ii w  Horodence 
otwarta została pracownia analityczna pro- 
■u adzojia przez kkarza DOM-iatoweg-o ar, 
Dąbrowskiego.

Zjanf st^larr v W stryju. W  bież. t>go- 
dniiu oabył „ie w Stryju źiazd stolarzy, na 
którym om ^w óno szereg spraw oryiniz i 
cyjnych i zawodowych. W  cza i4  -zjazdu 
w ygotow ano również odpowiedni niemo- 
rjał V- sprawie ' fatalnego położenia Dtaco- 
wraków stolnskich. który ma bvć przed­
łożony władzom.

Z towarzystw stanisławowskich. W  dniu 
w czora ss^-in x iby ło sie doroczne walne 
zgrotraCtsemc „^ 'k o ła "  na Górce, na któ- 
reni wybrano- nowy zarząd w  składzie: 
prof. Hi to . j y  óie-zes). Kotecki (vicepr.). 
oraz injk Einc.1, .Schaler. Spu-ny. Boehm. > 
N awoueiski,: Lomt-rzantilŁt Bujghardt, Dra- I

Ą

bicki. Dudejc. U ieber.  Gwawiski, Lipinaki, 
Niedzielski. Ruceaki.  Ruszę 1 i Styrski fczł. 
wydziału).

Ruch Kulturalny w  Kutach. Ostatnio za­
znaczył się w  Kuta,cli b  ożyw iony ruch 
odczytow\- W  ostatnim miesiącu wygłos.; 
prelekejc T u r z - n k i  ..O obroni . rf lląf llrga- 
znwe.i por. Lobaczewski ..O lotnictwie" 
i S. Steinkohl „O. nowe.i konstytucji". Od- 
c z j t y  ze względu na aktualność, tematów 
“ -zbudziły- w  mieście duż^ za in teresow ana.

Now-e władze L. M. i K. w  Kołomyii. Na 
ostatniem zebraniu Lisi Morskiej i Kolo- 
iijaJ-nej w  Kołomyji w ybrano  nowe w łid ze  
na rok bież. w  skb i iz ie :  prof. Bobin (nre.z.) 
s tar. Skłodowski i inż- Klimaszewski iw i.  
c e p r e z ). dyr.  Switalski („ekr.). d v p  Ken- 
ner (skarbnik), o raz  pp. nacz. filavatv 
nacz. Unicki, sekr. Łysikow ski .  Piskozub. 
iusp. Pj ż i iusp. Sfoczvri:k' (czł. svyxlz.). 
Deiegalanii do okręgu stanisławou-sklegc 
wybrani zostali PD. brof. Bobin. dvi. Świ- 
talsKi i inż Klimaszewski. P r zewodnicza - 
cym sekcji marynarki wojennei wybrany 
zoslał n. star. Skłodowski.

KUPON „GflZETT LWOWSKIEJ"
upia ivniający do nabycia 2<h biletów 
z 30% zniżką od  ce " norma'nycn na 
wszystkie przedstawienia teatru zawód, 
im. St. Moniuszki, ood  dyr. Zuzanny 

ŁozirisKiei

Wycu i pizidłożyf w kasla Tłami

Z E  S P O R T U .
Robotoicza reprezentacja hokejowa 

Austrii xv W arszawie.
Dziś xv sobotę, -idbedz-ie się xv stoli­

cy  mecz w  hokeju lodowym pomiędzy 
robotniczą reprezentacja Austrii ą re ­
prezentacyjnym zespołem Warszawy.

Zaw ody narciarskie xv biegu zjazdo* 
xvym

na kilometr lance odbyły się w Sb 
Morrtz. Najlepszy wynik uzyskał au- 
strjak Gasperl — 135 kim. S49 m, na 
godzinę.

Wieikj rąid narciarzy sowieckich.
Na placu Czerwonym xv Moskwie 

odbyii* się zakończenie wielkiego ral- 
du narciarskiego, odbytego na dystan­
sie 5200 Lim z Irkucka ido Moskwy, 
Raid trwaj 83 dni. Udział w  nim bral 
czterej zawodnicy czerwone:, armji.

W  ostatnich dniach marszu zawodni 
cy przepywalt ogromne dystanse, jod 
90 do 120 kim. dziennie.

Zawody narciarskie leś i w w
Komd.et okręgowy P. W . le.śrńkócó 

we Lw ow ie urządza okręgowe zawn- 
dV narciarskie w  Rafa iłowej xv dniu 25 
bm. Udział' xv zawodach biorą uczest­
nicy tó.Ttruktorsk,ego kursu narciarskie 
go. zorganizowanego d'a personelu 
Nadleśnictw Pan-twowych. oraz re­
prezentacje narciarskie Nadleśnictw i 
lartaków państwowych. Zawody po­
wyższe' odbędą się na 8 i 12 km. Do 
zaw odów  zgłosiło sie ponad 30 zawo* 
druków, *

Rokow ania kontyngentow e 
polsko-rum uńskie.

R o k o w a n ia  k o n ty n g e n t o w e  polsko  
rumuńskie, p r o w a d z o n e  w B u k a r e s z ­
cie od p e w n e g o  czasu , uległy chw ilo  

i p r z e r w i e  dla u m o ż l iw ien ia  r b v  
dwom d e le g a c jo m  z re f e ro w a n ia  sx \o ;m 
vza,żaiii o b e c n e g o  s t a n u  rz e c z y  i u z y ­
skan ia  n o w y c h  ■ in sT u k cy i .

O bu  s t ro n o m  A aleźy  na tem, by u 
k ła d  h to i ty n g e u lo w y  ro zc ią g a ł  s ię  pa 
ja K i ia .d ln i s z y  o k re s  c z a s u  r da.w.4 m o ż  
i’ość  podnies ien ia  w z a je m n y c h  c b v -
lóv,-.

P od jęcy ;  ruk oa-a j i  .m odziew zm c je s t  
i .  k o ń c e m  b ie ż ą c e g o  P -godn im  tak. 
a b y  e w en tu a ln ie  uk iad  k o n ty n g e n t o w y  
m ó g ł w e jś ć  xc ży :i«r  z, p o c z ą tk ie m  
p iz y s z l c g o  m ie s iąc a .

D c je g sc i i  po lsk ie :  p r z e w o d n ic z y  po 
s s ł  R- P .  w  B n k i r e s z c i e  p. A rc is z e w  
s k ; ; w c h o d z ą  do  n.iei po z a te m  pp . rad  
ca h a n d lo w y *  V ctr .lam  o r a j  d e k  g i t  M i ­
n i s t e r s tw a  P r z e m y ś l u  i H an d lu  r a d c a  
b t .  S to g a .  D eleg ac j i  ru m u fe k ię  p rac-  
w odnjc^Y  w ic e m in i s t r r  A ssa i:.

Poc ąs specjalny t o  Skoiego.
W  niedziele 4 marca uruchamia D y  

rekcia Okręgowa Kolei Państwowych 
we. Lw ów ®  pociąg popularny do Sko- 
lego. Cena biletu w obie strony 5 z(. 
SÓ gr. OHiazd ze Lwcrwd w  niedziele 
4 marca o godz. 7 mir. "'5, przyjazd do 
Skolego o godz. 10,28. odjazd ze Sko- 
lego o gedz. 18.40 . pnv rot do Lwowa 
godz. 21.06. — Przejazd pociągiem po­
spiesznym, yv pulhnanowskich wago­
nach o numeroxvanych miejscach, xvpo 
ciągu .ani bufet i xx-agon danoingowy.

W  programie xv-ycieczki na Zełemm 
Ci 177 m. npm.) i Paraszke (1271 m. 
npm.) i zaxvodv o mrawmość, PZN.

Informacje: i zgM-śzante.: PBP ,,0 r
biz.", pl. Marjack 8 I Mragons Lits Cook 
pi. Haiicki 15.

* 8 m .



Nr. z dnia 25 lutegp 1954.

Ogłoszen-a urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km 737/33. Dnia 21 marca 1934 r. o 
godzinie 11 -tej przed południem odbędzie, 
nie w  Sąazic grodzkim miejskim w e L w o ­
wie, przy ul. Saćow tj 7. w  Sali 11. w  biu­
rze Nr. 1. licytacja realności obj. wili. 
1730/IV. dz. gm m. Lwowa, składającej sic 
7. parceli gruntowej c powierzchni 35 a ?'> 
m. kw. i z parceli drogowej obj. wlil. 
1738/IV. dz. gm. m. L w ow a Cena azaoim 
kowa 15.934 zl Najniższa oferta 10.656 ?.ł.

Komornik Sadu grodzkiego miejskiego 
v c  Lwowie, rew. V. ul. Mariacki 1. 5. 898/1'

11. Km. 5331/33. Ldykt licytacyjny. Dnia 
28 marca 1934 r. o godzinie 11 przed p o ­
łudniem w  Sadzie grodzkim miejskim-. Odtiz
11. \vc Lwowie sala 1 odbędzie sic l ic e n ­
cyjna sorzedaż połow y realności obi. vs.ni 
2915/11 i połow y realności obj. wnl. 3325/1! 
ks. Er. cm . miasta Lw owa Pizy nrodru 
LubjeiisWcj. Najniższa oferta wynosi ontii> 
zł. poniżę/ której sprzedaż nic nastąpi

Komornik Sadu Grodzkiego initisl.ć.g i 
Rew 11.

Lwów. dnia 29 slyceuia 1934 r Ti.

XVIII. Km. 3a77/33. Komornik -.-...i 
Grodzkiego w Krakowie Rewiru X\' 1 i i . u- 
rzędający w  Krakowie nrzr ul. l\»r.vls\icj 
L 18 obwieszcza, żc. dnia 26 maren 1 <:■ 31 o 
godzinie 11-te.i przedpol. odbędzie sie w 
Sadzie Grodzikim w  Krakowie w  sali NF. i 
licytacyjna -sprzedaż nierucnomości obi. 
ks gr. gin. kat'. Kraków Dz. X. Zakrzóycl; 
a to : Iwli. 281 .składająca sic z pgr. 1. k it . ' 
629, 655/1, 653. 660. (>07. 6S0. 083. 687, 6S8. 
79S. S02, 805. 809. 814 i 926 —  wartość 
szacunkow a zl. 42 219.60, najniższa oferta 
zt. 21.11/9.80 i hv!i. 282 skłócająca sic z ngT. 
1. kat. 8, 9, Ib. 11 — wartość szacunkowa 
zl. 26.395. najniższa ofertl 7. 1 . 13.197.50 — 
własność Adama Zakrzowicckicgo stano­
wiących W ysokość wadjum: 10 proc. ceny 
szacunkowci. Akta egzekucyjne przeglądać 
można na 2 tygodnie przed terminem licy­
tacji w Sadz/c Grrdzkim w Krakowie, sat? 
Nr. 1. 926/K

Feliks Winkler. Komornik.
Kraków, dnia 20 lutego 193-1.

Ul Km. 3798/33. Obwieszczenie. K»nior- 
tiik SaJu Grodz.kicgo Miejskiego vvt L w o­
w ie, Rewiru Ul., urzędujący we Lw owie 
przy ul -Tanowskiei pod Nr. 74. na. zasa­
dzie a.rt. 679 K p. e. obwieszcza. Su w dmu 
4 kwietnia. 1934 od godziny 11 rano w sali 
poeieazeń Sadu Grodzkiego Miejskiego v. c 
Lwowie odbędzie sic sprzedaż z  publicz­
ne.' l:cv Gen jjjf-i ucliomoścu skladaiace.i sie 
z parceli budowlane.' 1245. na której znaj­
duje sie dwupiętrowy budynek mieszkalny. 
poTtJżonei we Lwowie, przy  ul. Bartosza 
Głowackiego 4. powiecie lwowskim, v ojc- 
w ćóztw ic lwowskim i, zapisanej w \vvk. 
Iiip. 1067/J1. grri. Lwów. odejmującej po­
wierzchni 391 ni kw., która stanowi w łas­
ność Albiny Stelinskiej. Nieruchomość ta 
ma urządzoną kjweaę hipoteczna w Sadzie 
Okręgowy m wo Lwowie. Powyższa nie- 
i tiiifiomoŚL została oszacowana na sumc 
74.772 zl. Sprzedaż zaś rozpocznie sic c;J 
cery  w ysrohniS ti od kwoty 56.079 z). 
Lic tam. przi stepujący do przetargu nowi'- 
ulen zlożvć rękojmie w gotow jżnic w  
kwocie 5.6S0 zl. albo w takich panieiaoli 
wartościowTcn bądź książeczkach w kład­
kowych instytucji. w  którj ch v,olno umiesz 
czad fundusze małoletnich i że napięły 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. P jzy  licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki ucyraCTine, 
o ile dodatkowem publicznem obw ieszcze­
niem nię będa podane do wiadomości war 
runki udmierme. żc prawa osób trzecich 
nie będą przeszkoda do licytacji i Przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złoża dowodu, żc 
wniosły pow ództw o o zwolnienie nierucho­
mości lub je.j częś' i od egzekucji i żc  uzy­
skały postanowienie właściwego Sadu. na­
kazujące zawieszeń c egzrkucii. że w  ci.v 
gu ostatnich 2-ch lygodni przed licy tacja ' 
wolno ogladać nieruchomość w  dni pow ­
szednie od godziny 8-cj do 18-< i. akia zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze- 
giąckii \v Sadzie 930/R.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewir UL

Lwów, dnia 30 stycznia 1934.

Km. 1061.-33 Gbwi szczenię. Kurnoruil; 
Sadu Gridzkicgo w Mikufińcach na moćv 

rt. 662. 603 i 604 K P. C. ogłasza, że w 
dniu 11 marca 1934 (nie piżm ei nUt w dwie 
godziny) odbędzie kię w  Kozówce. smzedaż 
z przetargu publicznego rujiom ości nale­
żących do Mani Krummcl sklada.iacych sic 
z iednego fortunami. o>zacowanego u;j 10(41 
zk. a (o .ciem zaspokojSniB w ierzyleiiioś.' 
M-.rkusa Bie.krn w Tarnopolu w kwot. 
115 zł. zpn. Pouvż>ze ruchomości ugląu.. 
można pod wskazanym adresem w dniu li­
cytacji. ■ 9320/.

Mikuliiici.. dnia 2n lu lcg, 195-1.

Km. 817/33. F.dykt licyacy jn y  oiaz we­
zwanie 11 o z^tosżeuii wierzytelności. Na ' 
wniosek Panka "rieaka w Opace. strony 
egzekwującej c ubętuie sie dnia 24 marca 
1934 r. c  godz 11 przed poł. w  biurze po­
siedzeń Sądu .Grodzkiego w  Podbili*! Nr. 3 
na zasadzie poprzednio zatwierdzonych wa 
runków licytacyjnych, licytacja 1/2 reałm>- 
ści ob.. whl 225 ks gr. gm. Zatokieć. Re­

alność składa się z szeregu parcel grunto­
wych. tworzących, gospodarstwo wiejskie i 
z budynkami m eszkaln^m i gospodarcze - 
mi w  Ząłokciu o łącznym obszarze 14 ni.

' 618 s. kw. z czego sprzedana będzie nlc- 
wydzlelona połowa. Wartość szacunkowa 
pow yższej realności w:.nos. 3737'z ł. 39 gr- 
Najniższa oferta wynosi 2491 zł. 66 gr.. to - 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. Intereso­
wanych odsyła się do edyktu licytacyjnego, 
obwieszczonego na tablicy Sadu Grodzkie­
go w Podbużu. Bliższe warunki przejrzeć 
można u podpisanego komornika w  godzi­
nach urzędowych codziennie, z wyjątkiem 
niedzieli i świat. 937/K

Komornik Sadu Grodzkiego
Podbuż. dnia 20 lutego 1934 r.

Edykt licytac: jny Ul. Km. 132733 oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Osaczę 
dcości uilasfa Stryja w  fftry j" Komornik 
Sądu Grodzki,ego Rew Ili, w Stryju Jozci 
M oszoro urzędujący w  Stry.iu przy ul. Ja­
giellońskiej 2 ogłasza, żc w  dniu 23 marca 
1934 r. o godz. 9-^ej przedpol.. w  Sądzie 
Grodzkim w  Stryju, w  sali Nr. 10 odbędznt 
sie na podstawie zatwierdzonych warun­
ków  licytacja realności Józefa i Fiukii 
Igrów .\v Stryju przy ul. Sobieskiego 6 jako 
strony zobowiązanej. Ks. gr. Stryj obj, 
whl. 1384 składa sie z narc. bud. 1. kat. 
308 zabudowanej" ft  od frontu parterowy 
budynek murowany z weranda, do którego 
z ooku przypiera drugi budynek murowa­
ny. zaś w  podwórzu 3-ci czynszow y budy­
nek murowany parterowy, oraz z  par u  gr, 
1. kat. 62/3 stanowiącej ogród. Realność ta 
została oszacowana \v-az z p'*żynależnos- 
ciarni na-kw oie 54.295 zt 30 gr. Najniższa 
oferta -wynosi 27.147 zt 65 gr. Na realno­
ści tej ciąży służebność oszacowana na 
kwotę m o  zł., która potracono v. ceny 
szacunkowej. Do realności whl. 1384 KS. 
c-m. kat. Stryj nalcża nastenu.iace przyiiaż 
leżności: D żelazny parkan sztachetowy
z  brama i furtką un 1.30 ni w ysok ości 
około 16 in. długości. 2 ) -w podwórzu ko3 
pana studma betonowa daszkiem kryta. 3)
6 szt. szczepów  ow ocow ych , dwa duże 
kasztany, 1 stara grusza i 1 jesion, osza; 
cowane na kw otc lS5 zł., wliczonej do 
wartości szacunkowej. 938/K

Stry.i. dnia 19 lutego 1934 r.

Ldykt licen cy jn y  111. Km. 488/33 oraz 
wezwanie do zgłoszenia, wierzytelności. 
Na wniosek Gal. Kasy Oszczędności w e 
Lwowie Komornik Sadu Grodzkiego Rew. 
Ul w  Stryju Józef M oszoro urzędujący w  
Stry.iu przy ul. Jagiellońskiej 2 ogłasza, że 
w  dniu 23 marca 1934 r. o godz. O e j  przed 
poł. w  Sadzie Grodzkim w  Stry.iu w  sali 
Nr. 16 odbędzie sic nc podstawie zatwier­
dzonych warunków licytacja realność1 nie- 
obj. masy snadk. po- śp. Japie Stępień przez 
kuralo-rkc Wjktor.ie Stępieni owa w  Stryiu 
ul. Maga/y nowa 19 a i b. jako strony zo­
bowiązanej Ks. gr. gin kat. Stryj obi. whl! 
207S akłada sie z parć. bud. 1 kat. 1714/1 
zabudowanej nową kamienica piętrową 
mieszczącą 2 razy .po 2 pokoje z kuchnią 
i 2 razy po 1 pokoju z kuchnia ora® w  
podwórzu part. budynek murowany miesz 
czący  2  mieszkania p o  2 pokoje z  kuchnia 
i spiżarnia Realność fa została oszacow a­
na wraz z przy należnościami na l.wote 
28.384 ~’/i. 68 gr. Najniższa oferta wynosi 
14.192 zł. 34 er. Do realności tej należa 
na«tęnu.iacc przynależności: 2 budynki gos­
podarcze. mieszczące ..komórki i. .ustępy, 
studnia.-bitu, i parkan 22 m b. oszacowaut 
na kwotc 1.045 zł. 80 gr. wliczonej do ce ­
ny szacunkowej.. 939/K

Stry.i. dnia 19 lutego 1934 r.

L. cz I. Km 3469/33. 1 Km 84,51. Ob­
wieszczenie. Komor,nik Sadu ■ .„'t-cidzkiego w  
Kołomyi rewiru I. obwieszcza, ż c  'dr ia 14 
ujaica 1934 r. 10 i 10.30 przedtwł. w  K oło­
myi ul. W ałowa i Beizera sprzeda sic 

‘ przez publiczna licytacje nastirmiace przed 
m ioty: 1) fortepiaji, maszyna .do SByCJa 1- 
inne urządzenie domowe, należacydi do 
Pepi Singer i  tow. 2) kasi wertheimowska 
i L isa  stołowa i różuc towifPy mieszane 
należących do Składnicy Kołek .Rolniczych 
w- Kołomyi ul. Beizera. Sprzedaż rozpo­
cznie sic w  pól godziny po czasie w yżti 
oznaczonym. W  międzyczasie można obej­
rzeć przedmioty wymienione, na sprzedaż.

Kolomi ja dnia 20 lutego 1934. . 941/K

VIII. Kin. 4828/33. Ldykt licytacyjny. Ko* 
piórnik Sadu Grodzkiego miejskiego rewiru 

■VIII; we Lwowie .z siedziba urzędową we 
Lwowie przy ulicy Hetmańskiei 8 ogłasza, 
ż c  dnia 27 marca 19,34 ó godzinie 13 po 
poł. w c Lwowie przy uliev Syvkstuskici 4.3 
sprzetki sie przez publiczny licytacji nastę­
pujące przedmioty: biurko, meble antyczuc 
. nowoczesne tapicerowane i twarde m e b le  
klubowe, dywany/ portiery, obrazy i rzeź­
by oryginalne, lustro y. konsola, rcglśtra- 
lura żalmy swa. maszyna do pirania, papie, 
rośli...a srebrna, następnie zaś v e  Lwowie 
przv ul. szept\ckich .28 u Samuela Gross- 
mana 1 auto osj.bo\vc Oestcrrcich Daimler 
7-ośobow c nuże w dobrem stanie czarno 
lakier<vwa.ny. 2 koiiinh inc kola rezerwowe.
4 w cze uzywauc . i ppzvborv szoferskie. 
Sprzedaż rozprczfiie się  w  po/ godziny do 
czasie w yżej wymicmonyin. W - między- 
cza: ic można obejrzeć przedmioty, wym ie­
nione na sprzedaż, 837/K

Lwów, oma 15 lutego 1934.

Km. 921/33. Edylet licytacyjny oraz w e- 
-K icnie do zgłoszenia w ierzytelności Na 
wato*ek Banku Ludowego -w. Mikołajowie

odbędzie się dnia 27 marca 1934 o godz. 10 
w  tutejszym Sadzie biuro Nr 18 licytacyj­
n i  sprzedaż nićruchomtiści o zniszczonej 
księdze gruntowej gminy M alechów: 1). 
pbud lkat. 60. pgr. lkat. 106. 108. 109, 1121. 
1122, 1128/1. 1129/L 1167 I 1169/2. zobow ią­
zanego Piotra Pawluka w  1/S części w ła­
sne wraz z cluta. stodołą i stajnia oszaco­
wane. na kwotę 897 zł. 50 gr. Najniższą 
oferta syymosi kwotę 53/ ż\ 77 gr. poniżej 
którei sprzedrż nie nastąpi. II). Pgr. lkat. 
582 583. 597. 598. o99. 651. 652. 8 ,0  844/1, 
846-1. 915/4. 943. 947. 1.046. 1047. 1048 i
1050 zobowiązanego Michała Czjclia w J/4 
części własne oszacowane ua kw otc 1.375 
zł. Najniższa oferta w ynos1 kw otc 916 zł. 
67 gr. poniżej której sprzedaż >-if nastąpi. 
W zyw am  osoby roszczące jakiekolwiek 
prawa do powyższych nieruchomości, aby 
zgłosiły je w tutejszym Sadzie do dnia 19 
marca- 1934, gdy/, w  przeciwnym razie_zo- 
stana nnc uwzględnione o  tyle o ile w łdu- 
cz• ; bcifa z akt egzekucyjnych. 840/K- 

Hiinornfk Sadu Grodzkiego. .
iWkolmny u/Dn,, ania 3 lutego. 1934.

I(. Km 1572/38. Edykt licytacyjny. Dnie 23 
marca 1933 o  godz. 10 przedpot. odbędzie 
się y> Sadzie Grodzkim zamiejskim we 
Lwowie, ul. Każiiiierzowska 34 w  biurze U7 
publiczna licytaciai realności obi. whl. 957 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów. składaiacei 
się z pbud. lkat. 593, o  powierzchni 103 
s. k\v„ na której znajduje sie dom parte­
rowy mapowany i budynki gospodarcze, a 
iwiożonci przy ul. Starka. W artość szacun­
kow a powyższej realności wynosi 13.355 zł. 
Najniższa oferta wynosi 6677 zł Przyna­
leżności oszacowano na 13! zł. Póiiiżej rai- 
liiżągej oferty sprzedaż nic uastaoi W a­
nilii;! licytacyjne i inne dokumenty przej­
rzeć można u podpisanego komornika lub 
w  Sądzie. 848/K
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 

Rewiru U.
Lwów. dnia 1 lutego 1934. •

-II. Km, 577/33/5, obw ieszczenie o licyta­
cji. Komornik Sadu GrodzkRgo w  Sanoku, 
rewiru U., urzędujący w  Sanoku, przy ul. 
Kościuszki 27, -zawiadamia, żc na wniosek 
w icizycicla  Stefana' hynczara, przez adw. 
Dra Peńzika w SanoliU, odbędzie sie dnia 
2S marca 1934 o godz. 10-tej ra.i:> w_Są- 
3zie Grodzkim w  Sanoku, biuro Nr. 25 11- 
'ćytacja połow y realności obj. hvb. 404 l/j. 
gr. gm. kat. W ielopole, dlużniczki Anny J i- 
worskiej. wiasnei. Rdilność ta położona 
przy rzece Osławię, obejmuje dom drew­
niany wraz z parcela budowlana oraz par- 
celum  gruntowemi. W artość szacunkowa 
tejże realności wynosi 7.696 zł. 32 gr. Cena 
wywołania 5.772 zł. 54 er. Poniżej ceny 
wywołania sprzedaż nie nastąpi. Każdy li­
cytant przystępujący do prrgtargu wini-n 
złożyć rękojmie w  wysókosej l/lO warto­
ści szacunkowej. W  ciągu dwóch, tygodni 
przed licytacją wolno ogladać merucho- 
niość powyższa w  dric ęęwszcdme od 
godz. 8 do 18-tef. zaś akty postępowania 
w  Sadzie Grodzkim w  Sanoku w  godzinach 
urzędowych. Prawa osób trzecich, będąoe 
PTZfto~koda do licytacn i przysądzenia wła­
sności iiaby-wc” . będa uwzględnione tylko 
w ów czas, gdy osoby te nałd/?ie' przed roz. 
pociccicin  przetargu złoża, dowód, że wnio­
sły Duwództwc o zwoltuetue nieruchomo­
ści lub jei cześc od  ezzęRucjt wraz z po- 
sianw ieińcm  wtaśCiwego Sadu, zawierzą3 
j*ctm  pasteoowanlc e g z o k u c y i r Licyłaci i 
udbędzic się na podstawie ustawowych wa­
runków' licytacyjnych o ilę dodatkowem 
obwieszczeniem uubllci, <m nie poda się 
dc wiadomości odmienne warunki. W szysc- 
fcie władze i instytucj* j^iojiczri wzywam, 
aby . najdalej w  tórmktic llwfumi -głOoJ”  
zesta:wierne podatków i danin publicznych 
należnych po «r»eń licytacji —  pod ryto-. 
ran': « t t v  prawa p iórw szeńsi** zrśooko- 
jcnla. 903/K
. Sanok, dnia 16 stycznia 1934. -

* AMORTf£ACilE
T. 119/33. Towarzystwu Ubezpieczeń „Fe- 

nix" zaginęły dwie poli=y ubezpieczeniow e 
Nr 350162 i Nr. 8508785 wystawione przsz 
T w o Ubez. „Fenix“ we Lwowie, pi'*’™ na 
na nazwisko Wuhefma K>tdl„, budownicze­
g o  w Białej na kwotę U. o . A dolirdw  
IO.óOC, a druga na Ignatza (Izaka) Steuera, 
speaytora u Białej na U. S a . 1000 doi. 
w zyw a się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenie swych praw do sześciu mie­
sięcy. P o  tym czasokresie uzna Sąd ffolis;/ 
za umorzone.

Sąd UKrągowy
Lwów, 14 stycznia 1934 947

T. 258/5/33. M u„dyKO-i Roihandlerówi 
wc Lwowie zaginęła księżeczka wkładkowa 
M. K. K. O, wo Lwowie Nr. 169017 na 
na kwbtę 459 zł. 26 gr. Wzywa się posią 
dacza i interesowanych do zgłoś nenia swych 
pra* do szesciu miesięcy, Jo  tym czaso­
kresie uzna Sąd książeczkę za umorzoną.

Si)d Okręgowy
Lwów, dnia 7 lutęgu 1934. 946

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T- 58(31/4. Edyto J>nytro Bereziuk. 

urodzony 24/8. 1SS6. zamieazKały w Łan- 
czynie. 'cinierz. zaginał n? wojnie od- r. 
1915. W drażając postecowanie celem u 
zn a o f so  za zm ar.egc, w zyw a sie uwla 
domić Sad aJbo kuratora d r ’ W ierzbow- 
skiei o w  Stanisławowie o  'asr-nionym do 
6 miesięcy, poczem  Sad rozstrzygnie na 
ponowny wniosek.

Sąd Okręgowy. W ydział I.
Stajasławiżi;  dnia 6 Ł w iete#  M 3I, SIL

T. 130/33/4. Edykt. Dmytio Jraniec ur. 
6/11. 1896. zamieszkały w K.yłosie, żoł­
nierz b. arm.ii ukraińskiej * zagina! ua w oj 
nie od roku 1919. W dn ża jac postępowa­
nie celem uznania co  za zmarłego, w zy ­
wa Sic uwiadomić LaU albo kuratora Afta 
nazego Luhowcgo s Konrada w  Kryłosłć 
o  zaginionyw do 1 roku. poczem Sad roz 
strzygnie na porlowny wnioisek.
Sad okregosw  W ydz. I w  Stanisławowie.

Lnia 7 października 1933. 915

T 66/32/4. Edykt Henryk W crstlcr, s. 
Jana. urodzony 8/1. 1889. zamieszka^' 
w Moiiasterczanacli. żołnierz, zaginał w  
niewoli rosyjskiej od roku 1916. Wdraża 
iac postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzyw a sie uwiadomić Sad albo 
kuratora- dr. W ierzbowskiego w  Stanisła­
wowie o zaginionym do 6 miesiecy. po­
czem Sad rozstrzygnie na ponown* wnfe- 
sek. 916

Sad okręgow y W ydział I.
Stanisławów, dnia S /l0 1932.

T. 151/33/5. Edykt. Nykola Ziniak ,s Iwa­
na. urodzony 18 grudnia 1895 i zamieszka­
ły w Krzywcu. żołnierz b. armii ukraiń­
skie! zagina! na wojnie od roku drugiej p o ­
łow y listopada 1918. W drażając p o s p jid o -  
wenie cele-.n uznania go z ł  zmarłego w zy ­
wa sie uwiadomić Sąd albo kuratora S te­
fana Slyw ockiego nacz. gminy w  Krzywcu 
o zaginionym do 6 miesiecy. poczem SąC 
rozstrzygnie na ponowny wniosek 917 

Sąd okręgowy W ydział I.
Stanisławów, dnia 4 stycznia 1934,

T. 152/33/4. Edykt. Uko Ghuaiak ur. 23 
Jipca 1890 zamieszkały w Uzi,nie żołnierz 
8 pułku ułar.ów b. armji austriackiej zaei* 
nał ua wojnie od roku 1914 powołany d " 
służby wojsikowci na podstawie mobilizacji; 
Wdrażając postępowanie celem u mania ĝ  
za zmarłego wzyw a sie uwiadomić S»d 
albo kuratora Łukasza Berkowskiego o za­
ginionym do 6 miesięcy, poczem Sad roz ­
strzygnie na ponowny wniosek. 918

Sąd O kręgowy W ydział I
Stanisław ów, dnia 5 grudnia 1933.

T. 267/29/10. Edykt. Józef Gazda syn Ed­
warda trodzony 5 lutego 1887 5 zamiesz­
kały w  Hołoskowie żołnierz 58 pułku pie­
choty b. armji austriackiej zaginał nr. woj­
nie od roku 1915 miesiąca marca. Wdra­
żając postępowanie celem uzztank c o  za 
zmaTltgo w zyw a sie uwiadomić Sąd alb', 
kuratora Walentego Tutaka n icz . cm iiv  
w Hołoskowie o zaginionym do 6 m iesieci, 
poczem Sad rozstrzygnie na ponowuv 
wrrosek. 919

Sąd O kręgowy W ydział I.
Stanisławów, dmr 30 g o d m a  1933

T. 16/33/10. Edykt. Andrzej Kozyk s. Pe- 
tra urodzony 8 marra 1897. zamieszkały 
w Siwce Kałuskiej żołnierz armji austm - 
ekiei zaginął na wojnie od roku 1916. Wdra 
żając- postępowanie ćeietp" uznania go za 
zniertege wzyw a się u\;iadomić sąd  alłi,- 
kuratora Hrynia Biuawińca w  S ia .w  Kału- 
skipj o zaginionym do 6 miesięcy, poćzem 
Sąd rozstrzygnie ną ponowny wniosek 

Sad O kręgow y \Vv<izia( I.
Stanisławów, dnia 13 maja 1933 926

T 100/33/4. Edykt. Ołeks? Płatka uro­
dzony 24 lutego 1897 zamieszkały w  S ft- 
rycii Boliorodczanach żołnierz b. armji an- 
strjackicj zaginął w  niewoli włoskiej w  ro 
ku 1919 WdT-źajac postepovaiue cełein 
uznania go za zmarłego w zyw a sic uwia­
domić Sąd a-lbo kuratora Michała Bacabn- 
s z ł  s. Nykoły w  Starych loh orod czr jhcIi 
■o zagitiiorym do 6 miesięcy, poozem SęP 
rozstrzygnie na Donownj wniosek. 921 

Sąd- Okręgowy W ydział 1
Stanisławów, dnia 21 .września 1933

T. 1Ó5/33/6. Edykt Hawrylo Bejzylc s. 
Andryja ur S kwietnia 189S iŁamieszkat" w 
Zahik\v. żołnierz b. armii u W h  isktej z ani 
r,ął na wojnie oo  roku 1930. Wonażafac p o ­
stępowanie celem uznania go za zm *rłeco 
w zyw a sie uwiadomić Sąd alby kuratom 
Uka Nawrockiego s. Ifeara w Załłtkwf o 
zaginion.Tr, do 1 roku, poczem Sad roz­
strzygnie na ponówmy wnioack 922

Sąd okręgow y V 'ydziaf I.
Stanisławów, dma 24 pazćhaemika 1933.

T 914/28/20. Łdyki Franciszek Strożyń- 
ski. syn; józefa  1 Anny urodzony 5 w-zn- 
śnią I87h w  Rzepmcach, ziniieszk-W" w  
Foiwarlracli wyem igrował przeć* 20 laty z 
Emmy Folwark" do Francji i od 15 lat.nie 
daje żądne.! wiadomości. Gdy zetem upły­
nęło cd  u^ndzenip zaginior^EO w ięcej jak 
55 lat Ł oa ostatniej wiadomość- o jego 

.życiu wiecei niż 10 lat. przeto wtłriżajac 
postępowanie cetcm uznania go za znir— 
lego w zyw a sie. uwiadomić Sad albo ku­
ratora Stefa ne Sadzenice w  Fołwarka eh o 
zaginionyir do 1 roku. poczem Sad roz­
strzygnie- na rymowny wniosek. 923

Sąd okręgow y W ydział I.
Stanisławów, dnia 30 grudnia 1933.

LĘ$LłK»R(h.NIK
inteligentny, energiczny, sumienny, z 22- 
Ietnir, praktyką nizinną górską, z egzaminem 
państwowym, lat 40, poszukuje posady za­
raz, za oracę ■ sumientią i korzystną m ozc 
z łożyć norękc Świadectwa jakoteż referen­
cje  jak najlepsze i poważne, warunk, skrom ­
ne. —  Łaskawe zgłoszenia: Mieczysfowski, 
Oiuaaci, jtowiat Złoczów.



10 Nr. z dnia ?5 lutego 193-1.

Program  radjow y-
Sobota, dnia 24 lm ^ v .

Lwów. Godz. 7—S: Audycja porami:..
3— 11.40: D rzew  i. 11.40: Codz. Przesiać 
Prasy Fołskiei. il.50 : Odczytanie nro;av* 
ina i koineiiikaty. 11.57: S\snal czasu z 
Obserwat. Astronom, w Warszawie, hojn tl 
z W ieży Mariackiej w Krakowie 12.05: 
Trans, z Warszawy Koncert zespołu jazzo­
wego W. Wilkosza. 12,30: Wiadomość,
meteor. 12.36: D. c koncertu 12.55: Dzień, 
iiik południowy. 13— 15.25: Przerwa. 15.25: 
Repertuar teatrów i płyta 15.30: Trans, z 
W arszawy Wiadomości gospodarcze. 15.40 
Trans, z W arszawy. Pieśni w wyk. B. Ma­
linowskiej. Przy fort. prof. L. Ursteio. 
15.55: Chwilka Ligi Morskiej i Kolomaluej. 
16: Audycja dla chorych w opr. lss. kan. 
M. Rękasa. Koncerr orkiestry T Seredyń- 
skiego. Trans, na wszystkie stacje P. R. 
16.40: Trans, z W arszawy Lekcja jeżyka 
francuskiego (kurs średni). 16.55: Trans, z 
W arszawy. Koncert popularny w wyk. or­
kiestry syrnfon. P R. pod dyr. J. Oziniuj-i 
skiego z udziałem J. Popławskiego (tenor). 
Akomp. prof L. Urstein. 17.50: Kącik Pol­
skiego Tow  Krajoznawczego 18: Trans, z 
W arszawy. Reportaż. 18.20: „Rozmail-".-
ści“ . 18.30: Komunikat VI. Okr. Zw Strz 
18.35: Trans, z W arszawy. Polski jazz w 
kraju i zagranica w  wyk O Lady (śpiew) 
i M. Altenberga, oraz W . Rybczyński (2 
fortepiany). 19: Trans, z Warsz. z sali Ra­
dy miejsk.: Fragment akademii z okazji 
święta naród, łotewskiego 19.15: Rozmai­
tości. i9.25: Kwadrans poetycki. Recytacje 
poezyj. 19.40: Wiadomości sportowe. 19.43: 
Lokalne wiadomości sportowe 19.47: Dzicn 
nik wieczorny. 19 55: „Silva rerum'*,. 20: 
„Myśli wybrane1* 20.02: Trans, z W arsza­
w y. Muzyka lekka w wyk. orkiestry P R. 
pod dyr. St. Nawrota, oraz Z. Ternc (pio­
senki). Akomp prof. L. Ursteiu. 21: Skrzyń 
ka pocztowa techniczna — korespondencje 
bieżącą omówi i porad technicznych ii- 
dzidi inż. J. Miński. 21.15: „Silva rerum**. 
21.20: Trans, z Warszawy Koncert muzyki 
polskiej poświecony mworom I. J. Paderew 
skiego w  wyk. J. Tarczyńskiego (forte­
pian). 22: Trans. z W a rsza w  Muzyka ta­
neczna z Kaw. ..Italia*'. 23: Komunikaty. 
23.05—24: Trar.s. z Wilna. Kukułka wi l eń­
ska.

Niedziela, dnia 25 lutero.
Lw ów. Godz. 9— 10: Audycja poranna. 

10.05: Nabożeństwo z Poznania. Trans, z 
W arszawy. Muzyka religijna z płyt. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. A stron-.mi w 
Warszawie, heinal z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05: Odczytanie programu na 
dzień bieżący i komunikaty 12.10: W iado­
mości meteor. 12.15. Trans, z W arszawy. 
Poranek muzyczny z Filharmonii W arsz. w 
wyk. orkiestry filharmon. pod dyr. E. Zyg- 
mana i L. BerkwLcówna (fortepian). 14: 
Trans, z W arszawy. „Działacz społeczny 
■na w si“  w ygł. p. Sz. Ciekot. 14.20: Trans, 
z  W arszawy. „Przegląd rynków produk­
tów rolnych" w ygł. p. St. Prus-Wiśniew­
ski. oraz wiadomości Zw. Prac. Sam. Ter. 
14.35: Trans, z W arszawy. „C o ś  dla każ 
dego“ (płyty) 15: „O  roślinach leczni­
czych" pogadanka zielarska dr. J. Motyki. 
15.12: Muzyka z płyt. 15.20: Trans, z War 
sza w y. Koncert zespołu salonowego Haliny 
Adamskiej -  Grossma.nowei. 16: Trans, z 
W arszawy. Słuchowisko dla dzieci star­

szych ..Kinie Zygmunt zabrzmiał z w ieży1* 
pióra M. Dynowskiej. 16.30: Kwadrans
sływijjJSif artystów. J. Szigati skrzypce 
(płyty). 16.45: Trans z Warszawy. Kwa­
drans liur.uki. „D obry Faroez" fragment 
z powieści Poli Gojawiczyńskiej Pt. ..Zie­
mia Elżbiety'*. 17: Trans, z W arszawy.
Pogadanka ..Całoroczny plan, pracy gospo 
dyni wiejskiej" w ygł. p. M. Karczewska. 
17.15; Trans, z Wilna. „Co tańczy i śpie­
wa wieś podwiieńska“ . W ykonaw cy: chćt 
białoruski pod dyr. T. Matwijea i orkiestra 
wiejska A. Wincela z pod Miednik. 18: 
Trans, z Krakowa. Słuchowisko ..Stefek*' 
p/g Devalą„ 18.40: 'Iran:., z W arszawy.
Melodie z operetki „Dziew czc z ekranu * 
(płyty). 19: „Czy miastu naszemu gro/i 
epidemia tyfusu plamistego?" wygł. dr. U. 
Doliński, nacz. lekarz miejski. 19.10: R oz­
maitości. 19.30: Trans, z W arszawy. Ra 
djotygoduik dla młodzieży „Co sic dzicy  
na śwlecie*1 w opr. Bruno Winawera 1945 
Odczytanie programu na dzień następny. 
Repertuar teatrów. 19.50: Tnarus. z W ar­
szaw y. „M yśli w ybrane". 19,52: Trans, z 
W arszawy. Koncert muzyki lekkiej w  wyk. 
ork. P. R. pod dyr St. Nawrota i M. Kar­
wowska (śpiew). 20.tó: Dziennik wieczór 
ny. 21: Trans, z W arszawy. „Tylko dla 
bridżistów" felieton p. .1. Wnnicckiej. 21,20 
„Na wesołej lwowskiej fali". 22.15: W ia­
domości sportowe. Trans, na wszystkie 
istaoje P. R. 22.16: Trans, z Krakowa. Ka­
towic. Wilna. Lodzi. Poznania i W arsza­
w y. Wiadomości sportowe. 22.25: Trans. 7. 

W arszawy. Zawody hokejowe Polska—  
Niemcy. 23: Komunikaty. 23.05—23.30: Nar 
piękniejsze utwory z płyt gramofonowych

Notowania giełdowe.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lw ów , dnia 23 lutego.
Na giełdzie obroty w pszenicy, ż y ­

cie i jęczmieniu po eonach w  ramach 
notowań.

Naogół sytuacja bez zmiany, za wy ■ 
jątkiem pszenicy, która przy więlt 
szem zainfercs-owairin nieco podrożała

Tendencja utrzymana, usposobień> 
spokojne.

Ceny paritas Podw ołoczyska: pszc 
ufsea (dworska 18.75— 19. pszenica zb io ­
rowa 17.50— 17.75.

Inne kursy niezmienione

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Usposobienie spokojne.
Dolar w obrotach prywatnych zb 

5.31— 5.34.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 23 lutego. (S t)  Bank Pol 

ski płacił za banknoty dolarowe 5.30, 
Dolar zloty 9.02 Rubel złoty 4.72, de­
w izy: Londyn 24.08, Paryż 34.74, Ber­
lin 2(0.70.

Papiery procentowe: 4 proc. pożycz 
ka dolarowa 53.95, 5 proc. kolejowa 35, 
6 proc. dolarowa 68.38, Bank Polski 
86.50.

Zwariował, bo p o c ^ i s'ę spóźnił.
W  godzinach wieczornych zdążał d<> 

Lizbony pociąg pośpieszny. W  drodze 
pociąg zatrzymał się trzy razy. Za 
pierwszym razetm przyczyną zatrzy­
mania się był defekt powstały w lo­
komotywie, nad: usunięciem którego 
pracowano trzy godziny; za drugim 
razem sprawcą okazała się pęknięta 
szyna, za trzecim — zamknięty wjazd 
na stację. Dwaj podrożm kupiec An­
glik i Portugalczyk, w łaśccicl fabryki

I tapet, ulegli z racji opóźnienia pociągu 
! niesłychanemu zdenerwowaniu. Na nic 
! nie zdała vę tispaka.iąca interwencja kon 
| dnktoira. przed samym wjazdem na 
i stację \v Lizbonie obaj pasażerowie 

dostali istnego napadu furii. W  wagonie 
powstała panika, aż wreszcie wezw a­
no pogotowie, nałożono szaleńcom kaf- 

' tany bezpieczeństwa i odwieziono ich 
j do szpitala.

L W O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N I C Z O - H A N D L O W A

A ktyw a

K asa I 
D łużnicy . 
W eksle  
T ow ary 
R u ch o m o śc i  
S t r a t a  .

Z OGR. O D P O W ., LW O W .

B ilans pe r 31 g ru d n ia  1930 r.
zł.
1340 

45.456-43
134-50 
453 77 

1.783-— 
38844 

48.229-54

Udziały . . j , .
W ierzyciele
Sumy p rz ech o d n ie  (zaległe podaikij

Straty Rachunek strat I z y s k ó w .

Koszty handlow e 
Prowizje zapłać. . 
A m o r ty za c ją  ruch.

3.001 97 
1.574-88 

198 — 
9.774-85

Zysk b t to  na 
S t r a t a

tow.

Aktyw a

Kasa 
Weksle 
Towary 
R u ch o m o śc i  
S t r a t a  .

B ilans per 31 g ru a n ia  1931 r.
z).

3.I2860 
134-50 
45377 

1.585 -  
32992 

5.631 '79

Udziały
Wierzyciele

Straty

S t ra ta  z r. 1930 . 
Koszty handlow e 
A m o rty zac ja  ruch.

Aktyw a

Rachunek strat l z y s k ó w .

388'44 
12.165-82 

198 -  
I2.752'26

Zysk b t to  na tow. 
S t r a t a  .

Bilans per 31 g ru d n ia  1932 r.

Kasa
Towary
Dłużnicy
R uchom ości

Straty

zf.
1.740-93

45377
2.23238
1.387’ -

5.81408

K ap ita ł udz ia łu  . 
K ap ita ł reze rw . . 
R ezerw a n a  pod. 1932 
W ierzyciele 
Z ysk  . .

Strata 1931 r.
K oszty  handlowe 
A m o rty za c ja  ruch . 
P rzen iesien ie  na k a p ita ł rez. 
Z ysk .  . .

Rachunek strat I zysków.
zł.

329-92
9.804-24 

198 — 
6723 

60506 
11.004-45

Zysk na tow. 
P ro cen ty  i prow izje

Pasywa
zł.

1.981 — 
43.596-77 

2.651-77

48.229-54

Zyski
zł.

9.386-41
388-44

9.774-85

Pasywa
zł

3.200'—
2.43L79

5.63179

Z yski
zt

12.4?2-34
32992

12.752 26

Pasywa
zt.

3.200 -  
67 23 

[300-- 
1.641-79 

60506 
5.814-08

Zyski
zł.

10.199 77 
804 68

11.004 45

Zarzęd Lwowskiej Spółdzielni R olniczo-H andlow ej zawiadamia Członków, że Walne 
Z grom adzen ie odb ęd zie  się w lokalu Spółdzielni Kazimierzowska 22, dnia 4 m arca r. b., 
o godzin ie 10-ej rano.

W. J. LOCKE. 12

D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

ROZDZIAŁ III.

Autor zdradził wz/ritszenie tylko deHkatłinem 
drżeniem nozdrzy.

—  Cieszę się —  odparł, — To wianto wydać.
Rowimgtoo uderzył po rękopisie, wskazującym

palcem.
—  Czy to są pańskie osobiste pr,zcżyofa?
—  Tak.
—  Pain daruje moją ciekawość. T o  nie ma za ­

sadniczego znaczenia, ale chciiaSem wiedzieć. M o­
żemy to wydać albo jako utwór fikcyjny, allbo jako 
pamiętnik, tylko, że w  każdym z tych wypadków 
zastosowałby sie inny system reklamy. Naturalnie — 
ciągnął dobrotliwie —  rzecz może być w zasadzie 
absoWnie prawdziwa, jak wiele świetnych opowie­
ści wojennych, napisanych w  ostatnich Jatach, ale 
nieprawdziwa w sensie historycznym. Otóż pańska 
książka miałaby większą wartość, gdybyśmy mogli 
powiedzieć, że przeżycia w  niej podatne są histo­
rycznie prawdziwe, autentyczne...

—  Możecie to powiedzieć —  odrzekł spokojne 
Triiona.

W ydawca rozparł się w  fotelu
—  Nie rozumiem jak pan mógł przejść przez 

takie rzeczy i nie oszaleć.
Po naz pierwszy rysy młodego człowieka zaiu- 

śmiftjy uśmiechem.
—  Nie przysiągłbym, że jestem nornw m,
—  Ex-;eócy mówią, że sześć miesięcy samotno­

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk.

ści w takich warnikach —  dotknął rękopisu —
stanowi granicę odporności ludzkiego rozumu.

—  Dopiero, gdy zgaśnie namiętność pot o warno 
na robactwo.

Rozmawiali dłuższa chwilę. Pobudzany pyta­
niami wydawcy, Trkwia dodatł parę wyjaśnień 
i opowiedział swoją ostatnią przygodę: przyjazd 
do Londynu bez grosza przy duszy i poszukiwani* 
pracy. Znalazł ją. Został szoferem w  przedsiębior- 
sitwie wynajmu samochodów. W ydawca spojrzał na 
kartkę, przyczepioną d o  okłaidiki rękopisu.

— Kto to jest John Brtggs?
—  Pseudonim —  panieńskie nazwisko mojej 

matkL Jestem Atigiiikfern, clm caż mój ojciec był
naiturfcfeawanym Rosjaiwmen.. Wlspomtoam o 'tem 
w książce. Rodzice pradziadka pochodzili z Malty

Tak... Chciałem się zonjeuitiawtać. A teraz co do 
warunków —  dęby pan żądał?

Triiona przyznał się później, że wzięfla go gwał­
towna chęć zażądać ryczałtowo sto famtów, lecz 
zabrakło mu odwagi, Kiedy wydawca wyjaśnił mu 
system procentów od- wydawnictwa oraz maż'iwo- 
ści sprzedażne książki >i zaproponował swoje wa­
rn ik1, oniemiał z podziwu A kiedy jeszcze ofiaro­
wano mu tytułem zaliczki więcej nitż sto funtów, 
autorski/e serce zatłukło s :e tak gwałtownie, że aż 
boleśnie.

—  Czy pan sądzi —  zapytał z  niedowierza­
niem — że ja mógłbym zarabiać na życie piórem?

— Niewątpliwie — odrzekł rozpromieniany w y­
dawca. — Ma pan tematy, zdotoości, .styl, humor, 
zaoiędic. Mógłbym umieszczać pańskie utwory. By­
łoby to z  korzyścią i dte nas j dfta nona. TylBco ma­
teriału zawartego w tej książce, juźby pan n e po- 
rusaaif. Pian rozumie?

Tr>ona zrozumiał. W yszedł z gabinetu taneoz-

Z drukarni

nie lekkim krokiem. PSsać? Miał w rnóagu morze 
pomysłów, tylko nie przypuszczał, że przelewanie 
ich na papier otworzy mu bramy dobrobytu. Napi­
sał magnetyczną książkę pod przymusem dawnych, 
naeiznamiych sił. Sam czuł. że warto ją było wydać, 
ale honorairjiUTn przekroczyło najśmielsze jego ma­
rzenia. Co więcej, zaproponowano mu, żeby pisał, 
pisał...

W rócił do gairażu, do codziennej pnący rozw o­
żenia ludzi po teatrach i restoimacijach. W  skąpych, 
wońnych chwifach pisał nadzwyczajne opowieóoi 
o miłośei i wojnie na Kaukazie i w  Mongtńji j sprze­
dawał przez pośrednictwo swojej potężnej f irmy 
wydawniczej, poważnym pismom literackim, tak. żc 
puibhozność zapoznała się stopiiiiorwo z jego nazwi­
skiem. Dopiero gdy wyszła książka i, momentallnie 
usprawiedliwiła oczekiwania w ydaw ców  ogromnym 
sukcesem. John Briggs zrzucił maskę i -wystąpił jako 
Trkwia. Krytycy rzucili się gromadnie na nowa 
sławę i ponieważ niewiele wiedzieli o carskim w y­
wiadzie w  Turkiestanie, obyczajach mieszkadejó-w 
UnaJui, bolszewickich gwałtach na krańcach Az.ń ftp. 
rzeczach, wybuchła mięctey mmi prawdziwa wojna. 
THona nadstawiał tej burzy czoło skromne j po­
godne.

*  * *

Pęd sławy rzucił go do O rf orda, gazie pozna i 
Blai6e‘la Obtarta, ntieszkaLiącego w  domu (sfjos-try 
żony wybitnego profesora ekonomii politycznej, m a- 
nego z  hulaszczego żyda i paaadaniowych aspira- 
cyj. Rektor kolegium znawca spraw rosyjskich, ofia­
rował nw dach nad głową f -zaprosił na obiady 
W yadno uroczysty bankiet którym był.j obecni 
Wisayisoy nwwscow m ózgowcy, a naistrón tek mro­
żący, że dania krzepły na póirraskach

(C. d. n.j
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